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Dziś wybory w Austrii
Wspólny blok komun stów i lewicowych socjalistów

W IEDEŃ, (PA P ). —  DzU w niedzielę odbywają się w  całej Austrii 
wybory powszechne. W  porównaniu a poprzednimi wyborami w  roku 
1945, liczba wyborców wzrosła •  27 proo., U. prawie o milion osób.

Przebudowa ul. Kunickiego 
w Lublinie

Pracownicy M KS przy przebudowie odcinka ul. Kunickiego w  L u 
blinie, gdzie w  przyszłym roku będą kursowały trolleybusy.

(Foto Pollński)

SPOŁECZEŃSTW O FRANCUSKIE DOMAGA S it
rzqdu z udziałem komunistów
P A R Y Ż  (P A P ). Francuska opinia j partii komunistycznej Thoreza i Duc 

publiczna domaga się coraz energicz los. 
niej utworzenia rządu demokratycz
nego z udziałem partii komunistycz-

Z jaw isko to tłumaczy się tym, że 
W okresie po pierwszych wyborach 
powojennych udzielono prawa gło
su tzw . „mniej obciążonym" h itle
rowcom  oraz nadano obywatelstwo 
austriackie 200 tysiącom volksdeut- 
aehów i  N iem ców sudeckich. Na 
wzrost liczby wyborców  wpłynął 
również powrót do kraju b. Jeńców 
wojennych.

Kam pania wyborcza zakończyła 
•Ję w  sobotę o godz. 20-tej.

K le r  katolicki zaangażował się do 
kampanii wyborczej, w zyw ając do 
glosowania na partię ludową.

• •  •

P raw icow i socjaliści sprowoOtowa 
U w  ostatniej chw ili zajścia przed-

W A R S ZA W A , (P A P ). Ponad 200 

robotników PPB  pracuje przy budo
w ie  największego gmachu PDT, któ 
ry  powstaje w  W arszaw ie przy al. 
Sikorskiego. Obecnie betonuje się 
czwartą —  nadziemną kondygnację 
budynku. Do końca br. przew iduje 
Się wykonanie następnych czterech 
kondygnacji.

Budowany gmach Powszechnego 

Domu Tow arow ego będzie na jw ięk
szym w  Polsce domem hanidowym. 
8kładać się on będzie z 3 części (główne 

f o  budynku handlowego, od strony A l. 
Sikorskiego, budynku biurowego, 
•tojącego przy ul. K ruczej i  dużej 
parterowej hali od ul. Brackiej). Ha 
la przewidziana jest na dział spo- 

tjrwczy.
Najciekawszym  niew ątp liw ie frag

CVńska Jlrnra Lmtawa
110 k m . o d  K a n to n u

LO NDYN, (PAP). —  Agencja Reu 
tera donosi ■ Hong -  Konga, te chiń 
akie wojska ludowe pod dowódz
twem generała Vzen Kenga zdobyły 
miasto Ku Kong I znajdują się o 
110 kilometrów na północ od tym. 
czasowej stolicy rządu kuomintan- 
fowskiego —  Kantonn.

------o------

dyw izie r » W e
odznaczone orderem

Czernionego Sztandaru
W A R S ZA W A , (P A P ) Dnia 5 paź

dziernika rb. attache wojskowy przy 
ambasadzie ZSRR  w  Warszawie, 
gen. m jr Masłów d  konał aktu wrę 
ceenia orderów  Czerwonego Sztan
daru, którymi rząd ra izieck i odzna 
tvy ł w  czasie ostatniej wojny, za 
ch 'uKny udział u boku Arm 'i Ra
dzieckiej w  walce z faszystowskimi 
Niemcami, dyw izje: Warszawską Dy 
w izję  Piechoty im. Henryka Dą
browskiego, Pom  rską D yw izję  Pie
choty im. Jana K ilińskiego i Drez
deńską D yw izję Piechoty im Barto 
•■a Głowackiego,

wyborcze. Jak stwierdza K C  Komu 
nistycznej Partii Austrii w  liście do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w  nocy z 7 na 8 października w  mie 
ście St. Poelten grupa prawicowych 
socjalistów zaatakowała robotników 
komunistycznych, porwała ich do 
swego lokalu partyjnego 1 tam po
biła. Te jże  nocy bojówki prawico
wych socjalistów zaatakowały i zde 
m alowały mieszkanie komunistycz
nego burmistrza St. Poelten —  Kae- 
fera. Uzbrojeni w  rew olw ery  bojów  
karze praw icy socjalistycznej w yw o 
łali strzelaninę. Jedynie zimnej krw i 
komunistów zawdzięczać należy, że 
zajścia w  St. Poelten nie przybrały 
poważniejszych rozm iarów.

men tern zabudowań P D T  będzie bu 
dynek handlowy, składający się z 

10 kondygnacji, z  których 2 pofreżo 

ne będą pod ziemią. Długość fron
towej e lew acji gmachu wyniesie 70 
m, szerokość zaś ok. 35 m. W  części 
podziemnej znajdą pomieszczenie ma 

gazyny i  ekspedycja towarowa, szat 
nia dla personelu oraz urządzenia 
instalacji w entylacyjnej i  cieplnej. 

Na piętrach umieszczone zostaną po 
szczególne działy branżowe.

• • •

Z  drugiej strony przed wyborami 
wielu accjalistów austriackich zade 

monstrowało swój negatywny stosu 
riek do postawy prawicowego kie

rownictwa. Przywódca lewicowych 
socjalistów Erw in Scharff oświad
czył w  w yw iadzie prasowym, że o~ 

statnio do bloku lew icy zgłosiło ak
ces 500 wyższych i niższych funkcjo 
nariuszów partii socjalistycznej, w  

tym 37 burmistrzów i  w iceburm i
strzów, 68 radnych miejskich, 35 

przywódców zw iązków  zawodowych, 

5 redaktorów prasy socjalistycznej 

l 62 długoletnich działaczy socjali
stycznych.

nej.
P A R Y Ż  (P A P ). W  czasie konsul

tacji w  sprawie utworzenia nowego 
rządu Prezydent Republiki Auriol 
przyjął przedstawicieli francuskiej

Po audiencji u Prezydenta Duclos 
złożył dzienn;karzom następujące 
oświadczenie: „Oświadczyliśm y pre
zydentowi, że nie wystarczy zmia
na rządu, lecz że trzeba również 
zmienić politykę. Zasady tej poli
tyki, która powinna się opierać na 
masach pracujących są następujące:

1. W ypwiedzenie planu Marshalla 
i paktu atlantyckiego.

2. W alka o wprowadzenie zaka
zu broni atomowej i o zawar
cie paktu w  obronie pokoju.

3. Ścisłe przestrzeganie uchwał 
poczdamskich.

4. Zaprzestanie w o jny  z V ietna- 
mem i przestrzeganie postano
w ień konstytucji w e  francu
skich terytoriach zamorskich.

5. Podniesienie uposażeń i  zasto
sowanie ruchomej skali płac.

6. Odbudowa rolnictwa francu
skiego i jego  ochrona przed 
konkurencją amerykańską.

7. P rzyw rócenie nojmalnych sto
sunków handlowych z krajam i

. środkowej i wschodniej Euro
py.

8. Zakaz przeprowadzenia dewa
luacji bez uprzedniej zgody 
parlamentu.

S. Zatw ierdzenie zdobyczy demo
kratycznych i  socjalnych.

10. Obrona \Wolnośd konstytucyj
nych, jak praw do strajku, 
wolność słowa, zebrań, sto- 
warzyszeń i manifestacji.

11. Rew izja  procesów zdrajców, 
przeciwko którym  zapadły skan 
dalicznie łagodne wyroki. U - 
wolnieme i rehabilitacja ska
zanych, byłych członków Ru
chu Oporu, strajkujących i bo 
jow ników  o pokój.

Mongolska 
Renublikn Ludowa 
uznała riąd
Ludowych Chin

M O SK W A , (P A P ). Agencja TA S S  
donosi z Ulan -  Bator, iż rząd M on 
goiskiej Republiki Ludow ej postano 
w ił zerwać stosunki dyplomatycz
ne z rządem nacjonalistycznym w  
Chinach.

O ficja lny komunikat stwierdza, iż 
rząd kantoński stracił faktycznie 
wszelką władzę w  kraju i nie może 
reprezentować narodu chińskiego.

Rząd Mongolskiej Repuoliki Lu 
dowej uznał w dniu 6 października 
Centralny rząd Republiki Ludow ej 
Chin i p  stanowił nawiązać z nim 
stosunki dyplomatyczne. Rząd mon 
golski przesłał na ręce ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej R e
publiki Ludowej Czu En-Lai depe
szę, w  której składa gratulacje z o- 
kazji ogłoszenia Republiki Ludow ej 
Chin, i utworzenia centralnego rzą
du oraz pozdrawia bohaterski na
ród chiński

U naszych przyjaciół

Montaż samochodów osobowych .Pobleda" systemem 
w  fabryce im  Mołotowa.

taśmowym

Ogólno-niemiecki rząd demokratyczny

t

Proklamowanie w Berlinie Niemieckiej Republi
ki Demokratyczne! jest doniosłym wydarzeniem 
w stosunkach międzynarodowych Jest to nowy po
ważny krok na drodze demokratycznego rozwiąza
nia problemu niemieckiego, na drodz- stworzenia 
zjednoczonego, pokojowego państwa niemieckiego 
i umożliwienia demokratycznym siłom narodu nie
mieckiego wniesienia swego wkładu w walkę z an- 
loamerykańskim imperializmem, o utrwalenie po- 
;oju w Europie.

W  wyniku antypoczdamskiej polityk1 prowadzo
nej przez rządy St. Zjednoczonych, W  Brytanii i 
Francji został w ubiegłym miesiącu utworzony pod 
dyktatem tych trzech mocarstw seperatystyczny, 
marionetkowy „rząd“  Niemiec Zachodnich. W ytwo
rzyli, to nową sytuację, która zmusiła siły demokra
tyczne w Niemczech do wyciągnięcia odpowied
nich wniosków i wzmocnienia wilki o jedność 
Niemiec. Przekształcenie Niemieckie! Rady Ludo
wej, reprezentu:ącej siły demokratyczne całych Nie
miec w prowizoryczny parlament i powołanie os»óI- 
noniemieckiego rządu dowodzi, że siły demokratycz 
ne w Niemczech znalazły właiciwą drogę walki
0 jedność Niem:ec i pełną demokratyzację życia 
narodu niemieckiego.

Wystarczy nawet pobieżnie porównać manifest 
ogłoszony przez parlament niemiecki z „konstytu
cją" zachodnio -  niemiecką opracowaną w Wa
szyngtonie aby nie mieć żadnych wątpliwości co do 
tego, kto rzeczywiście reprezentuje siły postępowe
1 demokratyczne w Niemczech.

Wyłoniony w Berlinie przez przedstawicielstwo 
luriowe całych Niemiec rząd ogólno - niemiecki stoi 
zdecydowanie na gruncie układu poczdamskiego, do
maga się odrodzenia niemieckie! politycznej i eko
nomicznej Jedności, :est za demilitaryzacją Niemiec, 
przeciw podżegaczom wojennym i ich niemieck’ra 
pachołkom. Ogólno -  niemiecki rząd ludowy wypo
wiedział się jasno i wyraźnie za uznan;em granicy 
Odra —  Nysa, za przyjaźnią z Polską Ludową, ze 
Związkiem Radzieckim i wszystkimi kra;ami de
mokratycznymi. Ogólno -  niemiecki Rząd Ludowy 
jest wyrazicielem ogólnonarodowych interesów Nie 
miec, wyrazicielem interesów szerokich mas pra- 
cu:ących, wyrazicielem dążeń niemieckich sił demo
kratycznych i postępowych,

Z drugiej strony mamy tzw, „rząd" zachodnio-nie 
miecki, składający się z przedstawicieli niemieckich kół 
wielko-kapitalistycznych, agentów Waszjngtonu i Wa 
tykanu, wskrzesicieli zaborczości niemieckiej, „rząd", 
który drży ze strachu przed zakończeniem okupa
cji, gdyż jedynie obecność wo:sk okupacyjnych pod
trzymuje jego istnienie. „Rząd‘ ‘, który jawnie i bez
ustannie podżega do nowej wojny, który systema
tycznie głosi hasła nacjonalistyczne i odwetowe, 
pod którego skrzydłami grupują się siły neohitle- 
rowskie „Rząd", który na rozkaz Amerykanów 
przekształca Niemcy zachodnie w główną bazę im
perializmu amerykańskiego, w narzędzie jego eks
pansji.

Naród polski z niepokojem patrzy na to, co się 
dzieje w strefach zachodnich Niemiec. I dlatego z 
tym większym zadowoleniem wita on decyzję nie- 
mieck'«go przedstawicielstwa ludowego wyłonienia 
rz^du prawdziwie demokratycznego, deklarującego 
całkowicie poparcie dla sił walczących o pokój.

W  swoim przemówieniu przewodniczący parla
mentu nienreckiego, Wilhelm Pieck, podkreślił, że 
decyzja powołania rządu ogólno -  niemieckiego nie 
jest czymś przypadkowym, że :est ona rezultatem 
demokratycznych reform przeprowadzonych w stre
fie radzieck:ej. Pieck wyraził wdzięczność Związko
wi Radzieckiemu za pomoc, jaką ZSRR udzielił 
niem'eck'm siłom demokratycznym, za to, że nie 
szczędził wysiłków, by wprowadzić w życie postano 
wienia układu poczdamskiego i konferencji war
szawskiej.

Gniew i oburzenie narodu niemieckiego przeciw 
ustanowieniu „rządu" separatystycznego w Bonn 
znalazły dobitny wyraz w masowych wiecach i na
radach, na których uchwalono rezo!uc’e, żądające 
powołania do życia prawdziwego rządu ogólno - 
niemieckiego, wvraża:ącego interesy mas ludowych. 
Dzisiaj taki rząd już istnieje. Polska, ł  z nią wszyst 
kie demokratyczne narody będą z głębokim zainte
resowaniem i życzliwością śledziły postępy tego rzą
du w dziele demokratyzacji Niemiec i jego walce o 
urzeczywistnienie tych szczytnych zadań, jakie sobie 
postawił.

Demokratyczny rząd niemiecki powstał jako 
nyonik pokoju i stabilizacji w Europie.

Największy w Polsce dom towarowy
budufe się w Warszawie
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Manifest bontu narodowego
Niemieckiej Republiki Demokratyczne!

BERLIN, (PAP ). —  Na posiedzenia Niemieckiej lUdy  Ludowej 
przewodniczący prezydium Wilhelm Pleok odczytał te kit manifestu do 
narodu niemieckiego.

M anifest stwierdza na wstępie, te  
wezwanie o stworzenie frontu naro 
dow ego demokratycznych Niemiec 
przybiera coraz bardziej charakter 
szerokiego ruchu ludowego. K a tan ro  
falna sytuacja, w  Jaką imperiali
styczne mocarstwa zachodnie pchnę 
ly  narAd n ietn W ki prtez to, te po
gw ałc iły  one uo^fwały poczdamskie, 
łączy wszystkich N iem ców w  walce
o  następujący cel: utworzenie jedno 
litych, niezawisłych, demokratycz
nych N iem iec dla szybkiego zaw ar 
d a  spraw iedliwego traktatu pokojo
w ego z N iem cam i oraz dla w ycofa
nia wszystkich w ojsk  okupacyjnych 
w  ciągu krótkiego czasu.

Niemcy —  stwierdza manifest —  
zostały przez imperialistyczne mo
carstwa zachodnie —  rozczłonkowa
ne. Zagłębie Ruhry i Saary w yrw a
no % niemieckiego organizmu gospo 
dam ego. Zamiast zawarcia trakta
tu pokojowego, narzuoono Niemcom 
w  strefach zachodnich statut okupa 
eyjny, przedłużający okupację na 

czas nieograniczony.

M anifest podkreśla następnie zu
pełną uległość i zależność rządu ma 
rlonetkowego w  Bonn od wysokich 
kom isarzy m ocarstw zachodnich. 
W  strefach zachodnich przeprowa
dza się bezprawne demontaże, obli 
caone na wyelim inowanie konkuren 
cji niemieckiej przy dewaluacji mar 
ki zachodniej i  ustalaniu ceny za 
w ęgiel —  Imperialistyczne mocar
stwa u jaw niły swój brutalny stosu 
nek do narodu niemieckiego. Korni 
sarze zachodni nie dopuszczają do 
zawarcia um owy handlowej m iędzy 
Niemcami wschodnimi a zachodni 
mi, kierując się jedynie własnym i in 
terenami, a  nie żywotnym i interesa 
mi Niemiec. Celem rządu separaty
stycznego w  Bonn Jest przyłączenie 
N iem iec zachodnich do paktu atlan
tyckiego. W  zw iązku z tym  propa
guje Się w  Niemczech zachodnich w  
sposób jaw ny hasła niemieckiego 
faszyzmu, mdlitaryzmu i  rewanżu. 
Jaskrawym dowodem tego Jest prze 
bieg debat „parlam entu" z  Bonn.

W  tej sytuacji zachodzi koniecz
ność utworzenia ogólno -  niemieckie 
go frontu sił patriotycznych. Na te
renie Niemiec omawiano W  ciągu 
ostatnich miesięcy wielkie cele fron 
tu narodowego Nlemieo demokra

tycznych. Zgodnie z życzeniami 
wszystkich warstw społeczeństwa 
Niemiecka Rada Ludowa uważa za 
konieczne przedstawić cele frontu 
narodowego.

Jedność narodowa
1) Przywrócenie politycznej i  go

spodarczej Jedności N iem iec poprzez 

likw idację separatystycznego pań
stwa zachodnio -  niemieckiego, znie 
sienie statutu Zagłębia Ruhry i au 
tonomtt Zagłębia Saary oraz utwo
rzenie ogólno -  niemieckiego rządu 
niemieckiej republiki demokratycz
nej.

Traktat pokofowy
2) Jak najszybsze zawarcie spra

w ied liw ego traktatu pokojowego z 
Niemcami. Wycofanie wszystkich 
wojsk okupacyjnych z Niem iec w  
ciągu określonego krótkiego czasu 
po podpisaniu traktatu pokojowego.

S) Całkowite I bezwarunkowe u- 
znanle uchwał poczdamskich w  spra 
wie demokratyzacji i demllitaryza- 
cjl Jak równiet zawartych w  tych 
uchwałach zobowiązań Niemiec wo 
bec innych krajów.

Suwerenność
4) Przywrócenie całkowitej suwe 

rennoścl narodu niemieckiego z uzna 
niem prawa do samodzielnej polity 
ki zagranicznej i samodzielnego han 
dlu zagranicznego. W olny i nłezależ 
ny rozw ój niem ieckiego państwa de 
mokratycznego i  narodu niemieckie 
go po zawarciu traktatu pokojowe

go.

Walka przeciwko podże
gaczom wojennym 

i rozbSiuczom
5) N ieprzejednana czynna walka 

przeciwko podżegaczom do nowej 
w o jny  w  Niemczech. Zakaz propa
gandy wojennej w  prasie, w  radiu i 
na zebraniach. Bezkompromisowa 

walka przeciwko wciąganiu N iem iec 
do agresywnych b loków  m ilitar 
nych, do unii zachodnio -  europej
skiej i  paktu atlantyckiego.

6) Nieprzejednana czynpt walka 
przeciwko zdrajcom  narodu niemiec 
kiego, niem ieckim  agentom imperia 
lizmu amerykańskiego i  zbrodni

czym współw inowajcom  rozbicia 
Niemiec.

7) Całkowite 1 nieograniczone po
parcie dla obozu, walczącego o  rów  
nouprawnienie i  przyjaźń wszyst

kich narodów świata.

Berlin—stolicq Niomiec
8) Natychmiastowe przywrócenie 

jedności i  normalizacja życia w  sto 
licy  N iem iec —  Berlinie.

Planowa odbudowa
9) Jednolita waluta dla całych 

Niem iec. Swobodna wymiana han
dlowa i  współpraca gospodarcza. 
Swobodny ruch ludności i towarów 
m iędzy wszystkim i krajam i i  strefa 
m i N iem iec.

10) Natychmiastowe odstąpienie 
od polityk i podporządkowania go
spodarki niemieckiej kapitalistom 

zagranicznym.

11) Natychmiastowe wstrzymanie 
demontażu, oraz innych zarządzeń, 
mających na celu ograniczenie i l i 
kw idację niem ieckiej gospodarki po 
kojowej.

12) Zniesienie wszelkich ograni
czeń. przy pomocy których mocar
stwa zachodnie hamują rozwój nie 
m iecklego handlu zagranicznego, kie 
rując się pr^y tym  pobudkami kon 
kurencyjnymi. Popieranie wym iany 
handlowej m iędzy Niemcami a Zw. 
Radzieckim  1 krajam i demokracji 
ludowej, które są naturalnymi part 
nerami handlowymi Niem iec. N ieo
graniczony rozw ój niem ieckiego prze 
mysłu pokojowego.

13) Ochrona niem ieckiej gospodar 
Id ludow ej i własności prywatnej, 
zgodnie z obowiązującym i ustawa

mi.

14) Podniesienie stopy życiow ej 
ludności przez rozw ój produkcji i 
handlu. L ikw idacja bezrobocia.

15) Zwiększenie wydajności rolni 
ctwa, opieka nad gospodarstwami 
wiejskim i, potrzebującym i pomocy.

16) Dach nad głową i  praca w e 
wszystkich strefach dla N iem ców 
repatriowanych.

Równouprawnienie
17) Pełne równouprawnienie dla 

wszystkich obywateli niemieckich 
bez względu na przynależność kla
sową, poglądy polityczne i  wyzna

nie.

Opieka nad kulturq
18) Wolność prasy, radia i  filmu.

19) W ydanie skutecznych zarządzeń
dla utrzymania 1 rozwoju niemiec
kich badań, techniki i  nauki, lite
ratury i  sztuki. Polepszenie sytuacji 
w  całych Niemczech.

20) Ścisła współpraca kulturalna 
pomiędzy wszystkimi obszarami N ie 
m iec bez żadnej interwencji i  ogra 
niczeń z  zewnątrz.

W  K O tfC U  M A N IF E S T  

STW IERD ZA :

Na podstawie konstytucji, zatwier 
dzonej przez 3-ci niemiecki kongres 
ludowy jednomyślnie powołano do 
życia w  stolicy Niemiec, w  B erli
nie, Niem iecką Republikę Demokra 
tyczną. Tym czasowy rząd niemiec
ki, który zostanie utworzony, będzie 
prowadził w alkę o pokój, jedność i  
suwerenność Niemiec.

KRONIKA ZSRR
*  Państwowe W ydawnictwo L ite 

ratury Pięknej wydało w  nakładzie 
30 tys. egzemplarzy „L a lk ę " Bole
sława Prusa w  przekładzie na ję 
zyk rosyjski. Przed tym ukazała 
się w  ZSRR „P laców ka" tegoż au
tora.

*  O w ielk iej opiece, jaką rząa 
radziecki otacza obywateli, którzy 
ze względu na podeszły w iek  lub 
stan zdrowia stracili zdolność do 
pracy, świadczą wym ownie wydatki 
na emerytury, przewidziane w  bu- 
dżetch państwowych. N a wypłatę 
emerytom w  roku 1949 wyasygno
wano przeszło 21 m iliardów rubli. 
W ogóle zaś wydatki na ubezpiecze
nia społeczne w  ZSRR wzrosły nie
mal 25-krotnie w  okresie ostatnich 
20- tu lat.

*  Wśród 
rozw ija się 
cjalistyczne 
przez nich
tys. km bez remontu, mnożą się 
szeregi stachanowców, którzy w y 
konali swe zobowiązania ze znacz
ną nadwyżką.

Ostatnio przybył do M oskwy po- 
c>ąg, który bez remontu przeszedł 
ogółem 307 tys. km. Bieżącego r e 
montu dokonywali w  drodze człon
kowie brygady, obsługujący pocląf.

kolejarzy radzieckich 
współzawodnictwo so- 

o to, by obsługiwane 
pociągi przebiegły 200

Rząd czechosłowacki przyjął
projekt ustaw o uregulowaniu spraw kościelnych
P R A G A  (P A P ). Na wspólny wnio 

sek ministra sprawiedliwości dr Ce- 
picki i ministra szkolnictwa prof. 
N ejed ly ‘ego czechosłowacka Rada 
M inistrów zatwierdziła projekty u- 
staw o utworzeniu państwowego 
urzędu spraw kościelnych i o go
spodarczym zaopatrzeniu kościoła w  
Czechosłowacji.

St aclia nowcy 
ku czci Rewolucji

M O S K W A  (AR ). W  lipcu b. r. 
tkaczka Kombinatu Rodnikowskiego, 
Tonkowa, zainicjowała współzawod 
nictwo o wykonanie rocznego pla
nu produkcyjnego przed 7 listopa
da. Zobowiązanie swoje wykonała 
ona przedterminowo.

In icjatyw a przodowniczki podjęta 
została przez wszystkich włóknia
rzy  obwodu Iwanowskiego. Roczne 
normy produkcyjne wykonało już 
114 stachanowców Kombinatu Ro
dnikowskiego i około 2.000 robotni
ków  Iwanowskiego kombinatu me
lanżowego, gdzie dla uczczenia rocz 
nicy Rewolucji w  brygadach sta- 
chanowskich pracowało ponad 7.000 
robotników. Pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie, zorganizowanym 
w  kombinacie, zajęła brygada po
mocnika majstra N. Sagajdaka.

W e wrześniu brygada ta w ypro
dukowała ponad plan miesięczny 
5.482 m etry tkanin.

Zadaniem państwowego urzędu 
spraw kościelnych będzie czuwanie 
ngd rozwojem  życia relig ijnego 
zgodnie z zasadami konstytucji cze
chosłowackiej 1 ustroju ludowo-de
mokratycznego.

Projekt ustawy o gospodarczym 
zaopatrzeniu kościoła przewiduje, 
że państwo pokrywać będzie wydat 
ki personalne duchownych wszyst
kich wyznań i towarzystw  kościel
nych, jak również wydatki rzeczo
we kościoła i towarzystw  kościel
nych, związane z wykonywaniem  
czynności religijnych. Szkoły, insty 
tuty i seminaria duchowne będą 
utrzymywane z funduszów państwo 
wych, a wszelki majątek kościelny 
1 majątek towarzystw  kościelnych 
przechodzi w  całości pod kontrolę 
państwa.

U c z e s t n i c y
czechosłowackiego 
ruchu oporu 
zwraca|q odznaczenia 
łitowrsfeie

P R A G A  (P A P ). Kom itet Wyko
nawczy Związku b. Bojowników  9 
Wolność (tzn. uczestników ruchu 
oporu z czasu w ojny) wezwał wszy 
stkich swych członków, by zwró
cili wszelkie odznaczenia otrzyma
ne od reżimu Tito.

Musimy strzec jedności naszej partii
Referat Matyasa Rakosiego na zebraniu aktywu Węgierskiej Partii Pracujących

BUDAPESZT (PAP ). —  N a  ostatnim zebraniu aktywu bu
dapeszteńskiego Węgierskiej Partia Pracujących, Matyat Rakosi 
wygłosił referat, poświęcony sytuacji politycznej

Udało nam się —  powiedział m. in. Rakosi —  zdemaskować 
niebezpieczną „piątą kolumnę" wroga, który przeniknął do na- 
izych szeregów i przygotowywał się do zniweczenia wszystkich 
naszych osiągnięć. Równocześnie padł snop światła na strategicz
ny plan imperialistów, który przewidywał, jako wstęp do nowej 
wojny, próbę wyrwania krajów demokracji ludowej z frontu po
koju, kierowanego przez Związek Radziecki.

Dziś wiemy, że cały jugosłowiański „socjalizm" zainscenizo- 
wany został tylko dla pozoru i był jedynie ustępstwem wobec 
jugosłowiańskich mas pracujących. Potrzebny on był po to, by 
titowcy mogli jeszcze skuteczniej maskować plany imperialistów 
w itonmkti do krajów demokracji ludowej i Związku Radzieckiego.

Obecnie —  podkreśla mówca —  wysnuwając lekcję 
z działań wroga, powinniśmy znowu uświadomić sobie, 
ie  partia nasza, Węgierska Partia Pracujących stanowi 
kościec naszej demokracji ludowej i budownictwa socjali
stycznego. Przekonaliśmy się Jeszcze raz, 4e powinniśmy 
strzec, jak źrenicy oka, jedności naszej partii. Należy pod
nosić dyscyplinę i poziom teoretyczny członków partii.

Nie wolno w przyszłości tolerować żadnej niedokładności, nie 
chlujstwa ani na odcinku pracy partyjnej, ani w dziedzinie produk
cji. N ie wolno dopuścić do tego, by na froncie ideologicznym za
znaczyła »ię bodaj najmniejsza ryta. Powinniśmy wzmóc czujność 
wobec wroga, powinniśmy szczerze przyznać się, że w tej dzie
dzinie, w stosunku do zdradzieckiej bandy Rajka, my, kierownicy 
oartii również popełniliśmy błąd.

Ufa*. 9 doiróuittMmck partii M anriekitl w  kttai

się wzorujemy, o doświadczeniach uzyskanych przez nią w okresie 
1936/1938 i me myśleliśmy, że to może powtórzyć się u nas. Uśpiły 
nas nasze sukcesy ekonomiczne i polityczne. Byliśmy niejednokrot
nie wyrozumiali wobec „nicpartyjności" i „błędów'* Rajka i jego 
kompanów. Widzieliśmy tu nie rękę wroga, lecz brak doświadcze
nia, brak dostatecznej wiedzy.

Podkreślając następnie doniosłe znaczenie rezolucji Biura In
formacyjnego, Rakosi oświadczył: Powinniśmy nauczyć się czuj
ności, nauczyć się tego, że czujność jest sprawą nie tylko Biura 
Politycznego, Komitetu Centralnego, Centralnej Komisji Kontroli 
i państwowych władz bezpieczeństwa, ale i całej naszej partii. 
Czujność muszą zachować wszystkie organizacje, wszyscy funk
cjonariusze i wszyscy członkowie naszej partii. Ponadto czujnym 
powinien być cały świat pracy.

Zdemaskowanie bandy szpiegowskiej na Węgrzech —  ttwier- 
dził dalej Rakos; —  przyczyni się do tego, że nici wykrytego na 
Węgrzech spisku, które prowadzą do innych krajów, pomogą 
i tam wykryć i unieszkodliwoć szpiegów amerykańskich i innych 
imperialistów oraz zdrajców jugosłowiańskich.

Lecz bodajże najważniejszy wniosek t  likwidacji spi
sku —  powiedział dalej Rakosi —  wyciągnąć mogą ciężko 
doświadczone i obecnie cierpiące masy pracujące Jugo
sławii. Jako sąsiedzl, dobrze znamy bohaterstwo ludu 
pracującego Jugosławii. Ten lud pozostał naszym sojusz
nikiem. • •

Jugosłowiański robotnik, jugosłowiański komunista, którego 
klika titowska wprowadza w błąd twymi intrygami, powinien ro
zejrzeć się wokół siebie. Zobaczy on, że cała działalność rządu Jugo- 
iławii, podobnie jak za czasów regenta Pawła, jest skierowana 

tivM  koosaniłwta, przeciwko krajom budującym toculiznu

a w pierwszym rzędzie przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Wię
zienia są przepełnione komunistami, W  Belgradzie i  w Zagrzebiu 
usadawiają się, jako gospodarze, przedstawiciele wielkich amery
kańskich firm kapitalistycznych lub „specjaliści" niemiecko -  faszy
stowscy. Na plecach ludu jugosłowiańskiego siedzą ci, którzy jak 
szakale i hieny żywili się i nadal żywią krwią i ciałem ludu pra
cującego.

N ie ulega wątpliwości —  powiedział dalej Rakosi —  że na
ród jugosłowiański zizuci jarzmo, które nałożyła na niego klika 
Tita w interesie imperialistów amerykańskich. Lecz dopóki nie 
zwycięży sprawa ludu jugosłowiańskiego, powinniśmy liczyć się 
z tym, że na naszej południowej gru tcy stoją goto»e do skoku, go
towe na wszystko — bandy tws )■•»• ijików, szpiclów, prowoka
torów i zdrajców, których na smyczy trzymają imperialiści amery
kańscy, jak swe psy łańcuchowe.

Z sytuacji tej —  powiedział Rakosi —  wyciągniemy wnioski. 
Pierwszy wniosek polega na tym, że powinniśmy jeszcze bardziej 
wzmocnić armię demokratyczną. Bezbronny kraj jest dla amerykań
skich imperialistów i ich psów łańcuchowych —  prawdziwą przy
nętą.

Następnie Rakosi przedstawił osiągnięcia węgierskiej demo* 
kracji ludowej. Z kolei poruszył mówca zagadnienia międzynaro
dowe, podkreślając, że front pokoju wzmacnia się z każdym dniem. 
Utworzona przed kilkoma dniami Chińska Republika Ludowa 
znajduje się w obozie pokoju i demokracji. Równocześnie nastąpił 
krach amerykańskiej dyplomacji atomowej i polityki atomowej.

Związek Radziecki, kraje demokracji ludowej —  oświadczył 
w zakończeniu swego przemówienia Rakosi —  nieugięcie kontynu
ują budowę gospodarki socjalistycznej i równocześnie dokładają 
YMclkich uł. by zapewnić tobie i całemu światu —  twórczy pokó>
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0 dalsze usprawnienie pracy 
Podstawowych Organizacji Partyjnych

Prezydent RP B oleslow Bierni;

Przyjaźń, pomoc i przysiad ZSRR 
to podstawowe źródło naszych zwycięstw

„Wśród wielkich osiągnięć władzy ludowej w Polsce Odro
dzonej niewątpliwie największym jest historyczny przełom w 
stosunkach między narodem polskim, a narodami ZSRR, jest 
ugruntowanie przyjaźni polsko - radzieckiej". —  Oto pierwsze 
słowa wypowiedzi Prezydenta RP Bolesława Bieruta, zamiesz
czonej w numerze tygodnika „Przyjaźń", poświęconego proble
mom „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej".

„Jest to przyjaźń nie tylko krzepiąca, ale i twórcza —  
brzmi dalej wypowiedź Prezydenta RP. — Jest to nie tylko 
przyjaźń, która zabezpiecza postępowy, wyzwoleńczy i twórczy 
kierunek naszych dążeń i wysiłków, ale jest to również przy
jaźń, która wielokrotnie pomnaża nasze siły. —

Istotą, źródłem tej przyjaźni jest wspólna idea wyzwolenia 
człowieka z upadlającej niewoli imperializmu. —

Naród polski szczyci się przyjaźnią z narodami ZSRR nie 
dlatego, że ZSRR jest państwem potężnym i niepokonanym. 
Szczycimy się tą przyjaźnią, ponieważ zawdzięczamy jej swe 
wyzwolenie i swą wolność. Szczycimy się nią dlatego, że dzięki 
niej mogliśmy wkroczyć na nową drogę rozwoju historycznego 
i zabezpieczyć ludowi pracującemu przodującą rolę w budowie 
nowego ustroju sprawiedliwości społecznej. Szczycimy się tą 
przyjaźnią, ponieważ jest ona dla nas rękojmią zwycięskiej wal 
ki ludów z ciemnymi siłami wstecznictwa.

Wraz z milionami ludzi pracujących całego świata żywimy 
i umacniamy przyjaźń dla ZSRR, ponieważ ZSRR — to ostoja 
wolności, pokoju, postępu, sprawiedliwości i solidarności ogól- 
noludzkiej“.> ____

Żądamy powtórnie komisji społecznej
dla zbadania sprawy
zbóż nasiennych

Otrzymaliśmy od Zarządu Okręgo 
wego Państwowych Gospodarstw 

Rolnych w  Lublinie długie wyjaś
nienie w  związku z artykułem  pt. 
„Błąd inspektora czy sabotaż", któ

ry ukazał tlę w  naszym piśmie w  
dniu 24 września br.

W  artykule tym poddaliśmy pew 
nej analizie niewykonanie planu do 
stawy zbóż kwalifikowanych na sie 
wy 1 domagaliśmy się powołania 
specjalnej komisji dla zbadania tej 
■prawy. Wychodziliśmy i  założenia, 
które nadal podtrzymujemy, że nie 
wykonanie planu powoduje duże 

■traty i dlatego trzeba zbadać, kto 
ponosi za to winę i jakiego rodzaju 

jest ta wina.
Wyjaśnienie PGR stwierdza Jasno: 

„Istotnie Okręg Lubelski nie wyko

Cgyle*nicy majg glos

Melezy umożliwić 
wyjazd do sanatorium

Od czytelnika naszego Aleksandra 

I.onta z Łukówka Górnego otrzyma! iś 

cny poniższy list;
„ J a k  wiadom o 

rząd Polski Ludow ej 
troszczy się o zdro
wie li-dzi pracy i dla 
tego um ożliwi* chlo 
pom korzystanie z 

uzdrowisk,
O i  4 lat jestem 

chory na gruźlicę 
pluć. Jestem  sierotą 
i gospodarka nasza 

została zniszczona, tak, ie  nie mam 
dalszych m ożliw oici na leczenie. W  grud 
niu “ b. r. złożyłem  podanie do P o w . 
Zarządu Z w . Sam opom ocy C hłopskiej 
tt> Chełm ie, lecz dotychczas odpow ie
dzi nie otrzymałem.

Chyba dosyć zginęło ludzi w  czasie 
ostatniej w o jn y , ażeby teraz pozw olić  
ne marnowanie iy c ia  lu dzkiego".

Wierzymy, że ZSCh w Chełmie zam 
teresuje się naprawdę poważnie powyż
szą sprawą i umożliw' ob. Lontowi wy 
jazd do sanatorium. A  nieudzielanie od 
powiedli przez to mie*ięcy, to już skan
dal

nał pełnego planu dostaw zbóż siew 
nych kw alifikowanych". A  w ięc tu 
się zgadzamy, z zastrzeżeniem, że u- 

żyte w  wyjaśnieniu słowo „pełne" 
mogłoby sugerować, iż braki są nie 
znaczne, podczas gdy w  rzeczyw is
tości sięgają praw ie 50%. Tak  samo 
zgodny jest wniosek. Zarząd PG R  
pisze: „Zgadzam y się z autorem ar 
tykulu, że całość sprawy powinna 
być zbadana przez komisję specjal
ną"...

Jednak pomiędzy tym i dwoma 
stwierdzeniami zarząd okręgu PGR 
na dwóch stronach podaje przyczy
ny, które m iały wpłynąć na niewy 
konanie planu: zła pogoda, brak ma 
gazynów, brak ludzi, brak potniesz 
czeń do czyszczenia, zbyt późno w y 
konany remont młocarni itp.

Nam  się wydaje, że o braku maga 
zynów czy pomieszczeń zarząd PGR 
powinien był doskonale w iedzieć z 
góry, tak samo można było z góry 
przygotować term inowy remont ma 
szyn. Oczywiście wym agało to wszy 
stko dodatkowej pracy, w ielk iej ini 
cjatywy, pomysłowości, a przede 
wszystkim  walk i o osiągnięcie celu. 
N iestety te j walk i nie było, nieste
ty zbyt wielu ludzi urzędowało w y 
godnie za biurkami, zadowalając się 
wysyłaniem  takiego czy innego pa
pierka. OcsywJście pogoda jest nie
zależna od zarządu PGR, ale prze
cież nawet wybitn ie złe warunld at 
mosferyczne nie m ogły spowodować 
tak wielkich braków. A  poza tym 
nie wolno na siebie brać tak poważ 
nych zobowiązań, jeżeli nie ma real 
nych szans ich wykonanie. Nawet, 
gdy plany są opracowane z góry, to 
obowiązkiem wykonawców jest prze 
konać projektodawców o nierealnoś 
ci planu —  a nie dopiero po przy
krym  fakcie doszukiwać się trudnoś 
ci.

N ie  wdając się tutaj w  dalsze szcze 
góly zwracamy się po raz drugi, po 
parci przez zarząd okręgowy PGR, 
do W ojewódzkiej Rady Narodowej
o wyłonienie kom isji społecznej ce
lem zbadania istotnych powodów 
niewykonania planu i  ukarania w i
nowajców, których my uważamy za 
sabotażystów. Sprawa Jest zbyt Po 
ważna, aby przejść nad nia <U po
rządku dziennego.

Podstawowe organizacje partyj 
ne na zakładach pracy nie ustają 
w wysiłkach zmierzających do 
stałego usprawnienia swojej dzia 
łalnośd stałego podnoszenia ak
tywności i pogłębienia ideologicz
nej świadomości członków.

Podstawowa organizacja partyj 
na na zakładach pracy jest bo
wiem kierownikiem życia zakła
du, mobilizuje całą załogę do wy 
konania zadań, jakie stawia par
tia i Rząd. Dlatego też jej praca i 
aktywność .jest istotnym czynni
kiem osiągnięć produkcyjnych da
nego zakładu. Niestety nie. wszyst 
kie podstawowe organizacje par
tyjne pracują tak, jak powinny. 
Dlatego osiągnięcia organizacji ży 
wotnych, dobrze spełniających 
swe zadania i ich wysiłki, zmie
rzające do dalszego ożywienia pra 
cy, winny być wzorem dla tych 
organizacji, które pracują sła
biej.

Celem dalszej aktywizacji pod
stawowych organizacji partyjnych 
Komitety Miejskie na Śląsku zor 
ganizowały na swoich terenach 
jednodniowe narady aktywu w 
formie seminariów. Tematem se
minariów były zagadnienia ideo 
logiczne i organizacyjne. Omówio 
ne zostały m. in. najlepsze sposo
by realizacji uchwał Biura Orga
nizacyjnego KC odnośnie struktu 
ry organizacyjnej na zakładach 
pracy, omówiono statut partii, 
styl pracy podstawowej organiza
cji partyjnej i oddziałowej oraz 
pracy i roli grup part\„'nych na za 
kładach pracy. Nad zreferowany
mi tezami rozwinęła się szeroka 
dyskusja.

Na podstawie analizy przebie
gu seminariów można ująć ich wy 
niki i dać próbę odpowiedzi na py 
tanie, co dały tego rodzaju jedno 
dniowe seminaria?

1.

Sekretarze i aktywiści partyjni 
pogłębili umiejętność kierowania 
i organizowania pracy podstawo
wej organizacji, mobilizowania 
poprzez organizacje oddziałowe 
i grupy produkcyjne całej załogi 
do' wykonania zadań m. in. do 
walki o podniesienie wydajności,

Wyjaśnienie O R ZZ w
W ydział Organizacyjny Central

nej Rady Zw iązków  Zawodowych 
zwrócił uwagę na częste niedoce
nianie przez zw iązkowców ważności 
dokumentu osobistego jakim  jest 
legitym acja związkowa. Stw ierdzo
no, że szereg artykułów tzw. defi- 
cytwych, rozprowadzanych przez 
sieć placówek handlu spółdzielczego 
i państwowego dla członków zw iąż 
ków  zawodowych, wykupują różni 
spekulanci, którzy wypożyczają od 
członków zw iązków zawodowych 
legitym acje związkowe uprawniają
ce do nabycia tych towarów. S tw ier 
dzono również, że pracownicy po
siadają po kilka legitym acji w yda
nych im  przez różne związki.

W  związku z powyższym  CRZZ 
przypomina o  obowiązku przestrze
gania zasady, że pracownik może 
być członkiem tylko jednego związ 
ku zrzeszającego pracowników tej 
branży, w  której praca najemna 
związkowca jest podstawą jego egzy 
stencji i pokrywa się z największą 
ilością godzino-dniówek poświęco
nych tej pracy. Posiadanie dwóch 
lub w ięcej legitymacji, jest niedo
puszczalne. Winni będą pociągnięci 
do odpowiedzialności organizacyj
nej. Wypadki świadomego korzysta 
nia z w ięcej niż jednej legitym acji 
będą kierowane na drogę postępo-

rozszerzenie współzawodnictwa, 
wzmocnienie dyscypliny pracy.

Pogłębili również swoją świado 
mość ideologiczną w zrozumieniu 
roli partii jako czołowego oddzia
łu klasy robotniczej.

2.
W toku szeroko przeprowadzo

nej dyskusji nastąpiła wymiana 
dobrych doświadczeń niektórych 
zakładów pracy. Śląskie Zakłady 
Komunikacyjne na przykład or
ganizują agitatorów wśród grupy 
towarzyszy konduktorów, którzy 
na swoich trasach przeprowadzają 
indywidualną agitację. Podstawo 
wa organizacja partyjna Chorzow 
skiej Wytwórni Konstrukcji Stało 
wej przeprowadziła reorganizację 
straży przemysłowej, co przyczy
niło się do zmniejszenia awarii. 
Dzięki zwiększeniu sumienności i 
uwagi w pracy jedna z grup w ko 
palni „M ilówkę" spostrzegła na 
czas i usunęła zamulone rury, któ 
rych pozostawienie na miejscu, 
zahamowałoby wydajność.

Jednocześnie dyskusja dopomo
gła ujawnić braki w pracy nie
których organizacji podstawo
wych, które teraz zostaną zlikwi 
dowane. Niektóre podstawowe or 
ganizacje partyjne nie potrafią 
na przykład jeszcze skutecz
nie walczyć z „łazikowstwem“ , 
opuszczaniem pracy bez uspra
wiedliwienia itp., nie ogar
niają całości pracy załogi, wyka
zują często małą troskę o robot
nika.

3.

Wyjaśnione zostały liczne pro
blemy i sprawy, które nie wszędzie 
były należycie rozumiane i oce
niane. Szczególną uwagę poświę
cono sprawie grup produkcyjnych, 
co do której nie było całkowitej 
jasności. Np. w fabrykach Mon
tana i Moja w Katowicach grupy 
w ogóle nie pracowały, gdyż nie 
znały swoich zadań. Pasywność 
zaś grup w niektórych kopalniach 
Dąbrowy Górniczej groziła spro
wadzeniem ich działalności do ro 
roli dawnych mechanicznie two
rzonych „dziesiątek".

Jak z tego widać nie wszystkie 
organizacje partyjne rozpracowa-

sprawie legitymacji
wania karnego. Niedpuszczalne jest 
również wypożyczanie legitymacji 
osobom obcym dla celów  spekula
cyjnych. W inni zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. Zw iąz 
kow iec może w  uzasadnionych w y 
padkach zlecić nabycie pewnych 
artykułów na legitym ację zw iązko
wą wyłącznie członkowi swej ro
dziny.

Ważne są jedynie legitym acje 
zw iązkowe oprawione w  płótno ko
loru granatowego, albo czerwonego 
z  emblematem CRZZ na okładce. 
Zasada ta nie dotyczy jedynie człon 
ków  Związku Zawodowego Dzien
nikarzy R. P. i Związkn Zawodo
wego Pracowników Rolnych, któ
rym  zezwolono na posługiwanie się 
legitymacjami starego typu. CRZZ 
zwraca uwagę, że nie wolno w  le
gitymacjach dokonywać jakichkol
w iek  wpisów rejestracyjnych o po
braniu towarów  itp.

W szelkie zapisy mogą wprowa
dzać tylko i  wyłącznie odpowiednie 
w ładze związkowe.

Tracą również ważność jednolite 
legitym acje związkowe, w  których 
brak pokwitowania odpowiednim 
znaczkiem związkowym  z opłaco
nych składek za ostatnie trzy mie- 
aiąc*.

ły na swoich terenach sprawę 
grup partyjnych. Dlatego też se
minaria wyjaśniły m. in., że gru
py partyjne łączą w ramach całcj 
organizacji towarzyszy związa
nych procesem produkcji, pracu
jących czy to w jednej zmianie, 
czy w jednej sali lub brygadzie. 
Liczebność grupy uzależniona jest 
od zadań produkcyjnych, które ich 
łączą. Grupa, na czele której stoi 
organizator, zwołuje krótkie i r/.c 
czowe narady poświęcone wyko
naniu bieżących zadań produk
cyjnych, sprawom współzawodni
ctwa, dyscypliny pracy, niecierpia 
cym zwłoki sprawom politycznym 
i organizacyjnym itp. Jednocześ
nie organizator przejmuje funkcje 
dotychczasowych dziesiętników, 
zajmując się zbieraniem składek, 
prenumeraty prasy partyjnej itp. 
Wnioski wniesione na zebraniu 
grupy przekazywane są do uchwa
lenia na zebranie oddziałowe 
względnie ogólne podstawowej or 
ganizacji partyjnej.

Wyjaśnienie roli grup partyj
nych —  produkcyjnych na semi
nariach pozwoli aktywistom na 
prawidłowe wykonanie zadań w 
ramach podstawkowej organizacji 
partyjnej.

Reasumując doświadczenie Ko
mitetów Miejskich woj. śląskiego 
należy stwierdzić, że seminaria 
zdały swój egzamin. Przygotowa 
ły bowiem aktyw śląski do zada
nia ożywienia pracy podstawo
wych organizacji partyjnych w 
zakładach pracy, co da większą 
gwarancję wykonania zadań sta
wianych całej partii. B. T.

Budujemy żywy 
pomnik Chopina

W  związku z  Rokiem Chopinow
skim został zorganizowany w  ra
mach Towarzystwa Burs i Stypen
diów Fundusz Stypendialny im. 
Fryderyka Chopina, którego celem 
jest umożliwienie studiów muzycz
nych najzdolniejszej, a niezamożnej 
m łodzieży robotniczej, chłopskiej i 
inteligencji pracującej.

W  dniach od 10 do 18 październi
ka b r. obchodzony jest na terenie 
całej Polski „Tydzień  Funduszu im 
Chopina" pod protektoratem  M ar
szałka Sejmu W. Kowalskiego, Min 
Ku ltury i Sztuki S. Dybowskiego 
Min. Oświaty d r S. Skrzeszewskie
go, Przew . Centr. Rady Zw. Zaw.— 
A. Zawadzkiego i Przew. Zarz. Gł- 
ZSCh S. Ignara.

Na terenie wszystkich w o je 
w ództw  i pow iatów  powstały juś 
K om itety Tygodnia Funduszu im. 
Fr. Chopina, które w  celu zgroma
dzenia niezbędnych funduszów prze
prowadzą kwesty uliczne, organi
zują im prezy świetlicowe, koła TBS
—  Funduszu im. Chopina, koncerty 
chopinowskie oraz rozprowadzaja 
cegiełki, żetony, listy ofiar itp.

Organizacja „Tygodn ia" na tere
nie Lubelszczyzny prowadzona jest 
przez poszczególne Oddziały TBS 
przy współudziale terenowych o- 
gniw  Zw iązków  Zawodowych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Zw. M ło
dzieży Polskiej i  placówek arty- 
styczno-muzycznych.

Apelu jem y do szerokich rzesz 
świata pracy, do członków wszyst
kich Zw. Zaw., Zw . Samopomocy 
Chłopskie], m łodzieży ZM P, insty
tucji, stowarzyszeń artystycznych i 
naukowych o  włączeni? się do akcji 
przez zapisywanie się na członków 
Towarzystwa Burs i  Stypendiów, 
deklarowanie wpłat i udziałów fun- 
datorskich dla stworzenia stałych 
j mocnych podstaw Funduszu Sty
pendialnego im. Fr. Chopina.

Fundusz Stypendialny im. Fr. 
Chopina stanie się żywym pomni
kiem, zbudowanym przez społecaeń 
stwo polski* geniuszowi muzyk<!
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Marsze szlakami zwycięstw
W  całym kraju trwają przygotowa

nia do Marszów Jesiennych Szlakiem 
Zwycięstw, marsze wchodzą w pro. 
gram masowych imprez sportowych i 
stają się wielką manifestacją przyjaźni 
polsko -  radzieckiej.

W  6-tą rocznicę bitwy pod Lenino, 
która zapoczątkowała zwycięski marsz 
Wojska Polskiego przy boku potężnej 
Armii Radzieckiej, sportowcy polscy ma 
6zerować będą szlakami zwycięskiego 
pochodu. Marsze odbywać się będą na 
szlakach i w miejscach upamiętniających 
bohaterstwo żołnierza radzieckiego i 
polskiego w walkach z najeźdźcą hitle
rowskim.

Marsze jesienne odbędą się w  Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko -  Radziec 
kiej —  przyjaźni, która jest gwaran
cją naszej niezawisłości i rozwoju go
spodarczego, jest gwarancją pokoju. 
Marsze Szlakiem Zwycięstw staną się 
przez swą masowość potężną manifesta 
cją sportowców w walce o pokój.

Start i zakończenie marszu poprzedzą 
uroczystości, na które złożą się krótkie 
przemówienia oraz część artystyczna.

Impreza ta posiada również olbrzy
mie znaczenie sportowe, odgrywając 
pierwszorzędną rolę w umasowieniu wy 
chowania fizycznego. Wiąże ona bo
wiem szerokie rzesze młodzieży zorgani 
zowanej i niezorganizowanej w szla
chetnym wysiłku sportowym, wzbudza-

Dz?sVsze imprezy 
sportowe w Lublinie

%

W sali kina „Apollo" o godzi
nie 9,30 — dwa spotkania pięś- 
riarskie o mistrzostwo B i A klasy 
między zespołami Lublinianki i 
Związkowca.

Na boisku sportowym przy Al. 
Gen. Świerczewskiego o godz. 
10-tej spotkanie siatkówki drużyn 
Komendy Wojewódzkiej i Komen 
dy Miasta MO.

O godz. 11-tej na boisku przy 
ul. Okopowej —  mecz piłkarski o 
mistrzostwo B klasy Sygnał" — 
„Ogniwo Start“ (Krasnystaw).

O godz. 11-tej dokończenie me
czu tenisowego „Lublinienka" — 
„Ogniwo".

O godz. 13-tej na tym samym 
boisku — mecz piłkarski o mistrzo 
stwo B klasy między „Lublinian- 
ką I B“ i „Orlętami" (Dęblin).

O godz. 14-tej na boisku „Lu
blinianki" —  defilada zawodni
ków oraz rozdanie nagród i znacz 
ków klubowych zawodnikom i 
działaczom sportowym.

O godz. 15-tej na tym samym 
boisku mecz piłkarski o mistrzo
stwo II klasy państwowej między 
Lublinianką i Bzurą (Chodaków).

jąc zainteresowanie kulturą fizyczną. 
Marsze są również jedną z prób do Od 
znaki Sprawności Fizycznej, która po
pularyzuje i przyciąga młodzież do spor 
tu.

W  Marszach Jesiennych wezmą u- 
dział zarówno mężczyźni, jak i kobiety 
oraz młodzież od u  roku życia, przy 
czym wprowadzony jest podział dystan 
sów w zależności od wieku.

Marsze Szlakiem Zwycięstw organi
zowane będą w ciągu miesiąca paździer 
nika. Centralnym dniem będzie 16 paź 
dziernika.

UWAGA PIŁKARZE 
K. S. „ZWIĄZKOWIEC"

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają na 
mecze mistrzowskie do Chełma dru
żyny A  i B w  następującym składzie: 
drużyna A : Dura; Gnyp, Wrotniak; 
Drozakiewicz, Jurak, Kurtz; Popław
ski, W ichary, Zalewski, Augustow
ski, W ójcik I. Drużyna B: Uchański, 
Brewiński, Nowosad; Zawadzki, Cu- 
żytek, Zwoliński; Mrówczyński, Cho- 
łota, Szorc, Zołnierowicz, W ójcik XI. 
Daczko, Matysiak.

W yjazd nastąpi o  godz. 9-ej rano 
sprzed O R ZZ  —  Krak. Przedm. 29.

»D yn am o « prowadzi w mistrzostwach ZSRR
W  Leningradzie odbył się nie

zwykle emocjonujący mecz piłkarski 
między leaderem tegorocznych roz
grywek o mistrzostwo ZSRR —  mo
skiewskim „Dynam o", a znajdują
cym się na 4-tym miejscu w  tabeli 
miejscowym ,.Zenitem". Spotkanie 
przyniosło zdecydowane zwycięstwo 
drużynie moskiewskiej 6:1 (3:1).

P o  tym zwycięstwie „Dynam o" 
posiada już 53 pkt. i st. br. 96:30, 
mając tym samym zapewniony ty
tuł mistrza ZSRR na ten rok, nawet

w  wypadku porażki w  obu pozosta
łych do rozegrania meczach. Znaj
dujący się na drugim miejscu ze
spół C D K A  ma 49 pkt., lecz o je 
dną grę w ięcej od „Dynam o".

*  W  dniu 28 bm. rozegrany zosta
nie w  Koszycach doroczny, X IX  * 
kolei, bieg maratoński, w  konku
rencji m iędzynarodowej, t. zw. Ma
raton Wolności. Do tej pory do bie
gu zgłosili się reprezentanci 7 kra
jów.

O G Ł O S Z E N I A

do „SZTANDARU LUDU" 
i wszystkich wydawnictw R.S.W. „Prasa”

przy jm uje

BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W . „Prasa" 
Lublin, 3 Maja 14 i kiosk Krakowskie Przedm. 62, 

oraz wszystkie Rozdzielnie Kolportażu i

Biała Podlaske 
Hrubieszów  

Krasnystaw  

Lubartów  
Tom aszów  

W łodaw *

Biłgoraj
Chełm 

Krajnik
Łuków

Puławy
Radzyń

Zamość

U W A G A !

Przybył z Krakowa i zatrzyma się kilka dni 
w Lublinie 

C Y R K  F R A N C E S C O  
który po powrocie z zagranicy cieszy się 

powszechnie wielkim powodzeniem 
Bliższe szczegóły podane są w  afiszach.

Spółdzielnia Budownictwa Wiejskiego 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

Oddział w Lublinie, ul. Szopena Nr 12.
zatrudni natychmiast: 

joo murarzy do prac w terenie, 
zoo robotników niewykwalifikowanych do prac w 

terenie,
i inżynierów budowlanych (do prac w terenie), 
i  techników budowlanych „  „  „
l  kasjerów,
i  inspektorów finansowych (do prac w Lublinie),
4 księgowych
a księgowych bilansistów »  „  „
i kierownika działu finansowego do prac w Lu

blinie. 2417

Czfialtie
prasę

P Z P R

P O D  Z N A K I E M  
MIESIĄCA POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI 
P O L S K O - R A D Z I E C K I E J

ukazał się Nr 40 tyg. „KOBIETA"
W numerze tym znajdziecie „Spotkanie z Puszkinem" —  pióra 
Szelburg - Zarembiny, „Z życie w Związku Radzieckim" oraz 

wiele innych interesujących artykułów. 2416

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Wielkość
ogłoszenia

/-a ekstern W tekście
Nekroiofi 
<• tekstem

Drobna
ogłoszenia

od 1 do IIH mm 
od 101 do i0( mm 
od <!01 do łCX‘ mm 

powyże HX mm

120 zl
150 xl 
180 zł
>4( *1

290 ił 
320 zł 

zl
W  *1

■*> i< 
120 ił 
150 11 
310 *1

30 <1 
za słowu

Za lednosikt; obliczeń 
przez szernkośr łamu 
a za tekstem — 7 łamo 

Tabelaryczne, bilanse 
W niedziele 1 Swieta 
W numerach speciair 
Rabatu nie udziela 

mieisca 1 za terminowy

iowę dla ogłoszeń wymiarowych przyieto 1 min 
szpalty) W tekście )est 5 łamów po 54 mm, 
w po 31 mm 

1 kombinowane 0 100*/» drożej.
f?0"'o drożel
ivcb i okolicznościowych 100*/« drożej, 
ię Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego 
druk oałosreń nie bierze sie odnowiedziałnoścl

• •

Jeszcze w tym roku wyjdą z druku pierwsze trzy tomy wydawnictwa

„Wielka Encyklopedia Radz!e:ka
(BOLSZAJA SOW IETSKAJA ENCIKŁOPED1A) 

wydanie II.

Wydawnictwo ukaże się w  jo  tomach w okresie lat 1949 — 1954, w cenie 

około 1.000 —  zl. za poszczególny tom.

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie. —  Kto pragnie 

zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa —  powinien zgłosić zaraz subskryp

cję i wpłacić 1.000.—  zł. na konto PKO  I - 8270, „Klub Międzynarodowej 

Prasy i Książki'* Warszawa, ul. Bagatela N r 14.

Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacić bieżącą cenę, przed

płatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie.

Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub Międzynarodowej Prasy i Książki, 

Warszawa, ul. Bagatela Nr. 14.

Ze względu na ograniczoną ilolć egzemplarzy, zgłoszenia honorujemy 

w kolejności ich otrzymywania.

Subskrybenci mają pierwszeństwo w nabywaniu wydawnictwa. 1421

o*-

Z ja d ł z n im i obi,id. J ęzyk  mu się rozw iąza ł. Opo
w ied z ia ł naw et k ilka  anegdotek  z w o jsk ow ego  życia  dla 
A in o , ale n ie bardzo  mu się to udało. N ie  um iał opow ia 
dać w esołych  anegdotek. A le  A in o  się siniała. Podobało  
mu się to. „N ie  trudno ją  rozśm ieszyć —  pom yśla ł —  

w ięc  trudno zmusić do p łaczu“ .
Znow u  krząta ła  się A in o  połysku jąc odsłon iętym i 

łokciami i opuściw szy oczy  śp iew ała  zadum ana:

K ie d y  cię ujrzę, moja niebogo.
Ja ką ż  do ciebie pójdę ja drogą!
W ielkie jezioro daw no nas dzieli.
Ja kże  je przebrnąć, kto się ośmieli?
G d y b y  choć deski, gdyby choć piła.
D aw no by łódka gotowa była.
K to swoją miłą zobaczyć chce —
Ja k  zrobić łódkę niechajże w ie.

— Jutro w y jeżd żam , odprow adzisz m nie? —  zapy 
tała u rw aw szy  pieśń, k tóra  tak  mu się podobała.

—  Jutro —  spochm urniał. —  D laczego tak prędko?

— Tak... Żle mi jest w domu. Ze starym wciąż się 
kłócimy — poskarżyła się.

—  No, a ieśli za dwa dni?

— Dlaczego? — zapytała naiwnie, spojrzawszy mu 
prosto w oczy. — Co się właściwie zmieni?

— Nie wiem, może się zmieni. Teraz jest mróz, a 
nazajutrz — już odwilż — odpowiedział wymijająco.

Nie tak łatwo było skłonić Paula do zwierzeń.
Na noc poszedł do Maasalu.
Męzczyźni zebrali się w izbie Maasalu. Gospodarz 

zdjął buty i wyciągnąwszy pod stołem nogi w grubych 
wełnianych skarpetkach palił fajkę. Taaksalu krajał ty
toń maszynką, którą sam zmajstrował. Był tu również 
Semidor; usiadłszy w pobliżu ciepłego pieca drapał chu
dego czarnego kota za uchem.

Paul opowiedział pokrótce o rozmowie z Jansonem
i Muułi.

— Janson chce przejść przez rzekę i spodni nie za
moczyć — zauważył pogardliwie Maasalu. — Chodzi mu 
tylko o to, żeby plan wykonać. Co go to obchodzi, że ty 
jesteś biedny i nowouwłaszczony. . Widzisz, on z Koo- 
rem trzyma. Koor mu dostawy gwarantuje. I towarzy
stwo trzeba założyć — skądeiś K5nda wyrwał. Ale zo
baczymy jeszcze, co to za K&nd *) i dokąd jego korzenie 
sięgają.

—  Janson to chłystek —  wmieszał się do rozmowy 
Semidor —  zapędziłem go w kozi róg... Mamy teraz w 
szopie super.

Maasalu zgromił go wzrokiem, a Taaksalu wyszcze
rzył zebv w u«mlechu.

— Ziemi Kuryesta zębami się trzymaj — zwrócił 
się Maasalu do Paula —  dom wybudujesz, a na razie w 
tej chałupie zamieszkasz. Mieszkał w niej przecież pops 
Kurg. Czy tak fermę podzielą czy owak, a pięć-szeW

*) Kand —  pieA.

h ek ta rów  ornego  gruntu  dostaniesz. Z iem ia  —  to  zboże! 
Jeden dob ry  u radzaj i postaw isz n o w y  dom.

—  Ja ci w  studni w odę  zn a jdę  —  studnia wysch ła, 
znam  ją  —  m am rota ł Sem idor.

N a  tym  stanęło.
P au l Runge d ługo n ie  m óg ł zasnąć* Słuchał chra

pan ia  K aare la , śp iącego g łębok im  snem  zd row ego  czło
w ieka , k tó ry  się p rzez ca ły  dzień napracow ał. Od czasu 
do czasu trzeszczało coś w  ścianach starego domu, jak 
b y  jak iś  starzec, postęku jąc p rostow a ł kości. K o c ie  oczy, 
z ie lon e  i b łyszczące ja k  g w ia zd y  w  z im ie  zap łon ęły  w  
ciem nościach i p rzesun ęły  s ię  m im o n ie »o .

L eżąc  z o tw a rtym i oczym a Pau l p rób ow a ł sobie 
w yob razić , jak ie  będz ie  je ? o  życ ie  w  n a jb liższe j p rzysz
łości —  za m iesiac-dw a, ta rok. B v ło  to  rów n ie  trudno, 
jak  trudno b y ło  dostrzec kota  w  tvm  c iem n ym  pokoju . 
Pau l sz^dł p rzec ież  n ietitorow an a dro«*a 1 życ ie  sw oje  
jak  »d v b y  dop iero  ro?noc*vna>. On Patii T *u «»e— w łaśc i
ciel f»rm v . k ró w  ł kon i! T ru dn o  to  soM e w yobrazić . 
P rzec ie ż  nde b y t jeszcze nitjdtr gospodarzem . *

! ROZDZIAŁ PIĄTY
Wybił stary zegar ścienny z miedzianym waha

dłem na kształt wagi ł obudził Mihkela Koora, gospodi 
rza fermy Karu. Bicie zegara rozległo się głucho i jak
by utonęło w grubej, watowanej kołdrze, pod którą le
żał Mihkel z żoną Martą. W dużym pokoju z niewyso
kim pułapem całe mnóstwo sprzętów i wełnianych ki
limków własnej roboty na podłodze i ścianach tłumiło 
dźwięki. Sprzęty były różne: obok dębowej tróidziel- 
nej szafy na odzież stała inna —  z brzozoweffo drzewa, 
z brzydkimi rzeźbionymi kolumienkami 1 ozdobami —t 
pochodna ona z tvcł> samych czasów co ze<»»r. należący 
niegdyś do dziadka Mihkela — młynarza Ottona
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Na w ł a ś c i w e  t o r y  t r z e b a  s k i e r o w a ć
działalność G. S. w Grabowcu

Gminna Spółdzielnia Sam opo
moc Chłopska w  G rabow cu  pow . 
hrubieszowski przechodziła i prze 
chodzi ciężkie koleje. Przed dwo 
ma laty mimo zmiany prezesa sy 
tuacja pogarszała się z dnia na 
dzień. Na hodowli ryb poniesio
no poważne straty, gdyż mimo po 
czątkowej oceny stanu rybnego 
na pół miliona złotych, uzyskano 
z niewiadomych przyezyn tylko 
połowę tej sumy, a przy rozpro
wadzaniu węgla zabrakło półtora 
wagonu. W tym samym czasie za 
ciągnięto około 100 tys. zł. dłu
gów, a u kierownika handlowego 
wykryto braki sięgające 160 tys. 
i l

Rada Nadzorcza, dążąc do uzdro 
wienia stosunków, powołała na 
stanowisko prezesa spółdzielni ob. 
Nowickiego, który w pierwszym 
rzędzie odstąpił swoje mieszka
nie na biura spółdzielni, uspraw
nił działalność sklepów spółdziel
czych, zaopatrując je w najpo
trzebniejsze towary. Swą czynną 
postawą zdobył sobie ob. Nowicki 
zaufanie spółdzielców i ludności. 
Pomagał mu w piacy skarbnik 
ob. Franciszek Otrocki, który z 
powodu braku odpowiedniego wy 
kształcenia nie mógł podołać swo
im obowiązkom Zdawał sobie z 
tego sprawę i złożył swego czasu

W N  ę d zm e iu  jest warsztat T. 0. R.
ale brak w n*m ludzi

fw j) —  Warsztat TO R  w  M iędzy
rzecu Podlaskim został założony 
przed rokiem, zgodnie z postanowię 
Uiem władz centralnych TO R  w  
Łodzi. Obok miasteczka na t. zw.

Spółdzielnia Ogrod.icza
skąpi wina

(dw ) Prowadzim y od dawna w a l
kę z alkoholizmem i w  związku z 
nią propagujemy używanie w ina 
zamiast wódki. D latego dziwnym  
w ydaje nam się fakt, że Zamojska 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar- 
6ka nie zaopatruje swej filii w  Bił 
goraju w  wina. A rtyku ł ten można 
nabyć jedynie w  prywatnych skle
pach, oczywiście po cenach w yż
szych niż w  spółdzielniach.

Jak z tego widać, w ina nie brak, 
ty lko dobrych chęci u kierownic
twa wym ienionej spółdzielni.

Piaskach wydzierżawiono od M ie j
skiej Rady Narodowej budynki po- 
folwarczne, sprowadzono trochę uży 
wanych narzędzi I maszyn, a nawet 
rozpoczęto remont traktorów. W a
runki pracy były ciężkie, gdyż nie 
pomyślano o  Inwestycjach. Bywało 
i tak, że monterzy gubili klucze w  
piaskn.

Warsztat w yruszy! na wiosnę na 
teren powiatu hrubieszowskiego, a 
chłopi t okolic M iędzyrzeca nie ko
rzystali z jego usług.

Dnia 5 października b. r. Centrala 
T O R  nadesłała dla warsztatu w  
M iędzyrzecu kilka maszyn, między 
innymi piłę do metali, strugarkę, 
w iertarkę, nożyce dźw igowe itp. 
D la ich przyjęcia musiano delego
wać inspektora rejonowego ob. K o 
walczyka z Lublina, gdyż w  w ar
sztacie w  Międzyrzecu nie było n i
kogo, kto mógłby to uczyn'ć. Czy 
może istnieć warsztat bez k ierow 
nictwa?

podanie o zwolnienie, które R ada 
Nadzorczn odizuciła 

Tymczasem w spółdzielni za
szły nowe zmiany. Prezesa i skarb 
nika usunięto, a na ich miejsce 
wyznaczono nowych członków za
rządu. W sklepach spółdzielni od 
czuwa się brak artykułów pierw
szej potrzeby oraz brak gotówki 
na zakup trsrody chlewnej i zbo
ża. Zdarza się, że gospodarze mu
szą czekać r a  pieniądze kilka ty
godni. Jest to dla nich bardzo nie 
wygodne w okresie, kiedy należy 
spłacać podatek gruntowy. Lud
ność traci zaufanie do spółdz!ol- 
czości i p ow tarza  coraz częścioj 
krążące plotki ra teinat spółdziel
ni.

Sprawą tej spółdzielni winny 
bezzwłoczni*? zająć się władze po
wiatowe ZS<'h i skierować dznłal 
nrść G. S w Grabowcu na wł iś
ci we tory.

SO osób kształci 
Uniwersytet Z. Z. w Zamościu
(fp ) —■ Uniwersytet Powszechny 

R ZZ  w  Zamościu został otw arty 
dnia 22 września br. Od pierwszego 
dnia rozpoczęły się w ykłady p :d  kie 
rownictwem  prof. Czesława Z ieliń
skiego. Prowadzą je najlepsze siły 
profesorskie z miasta.

Uczniowie Uniwersytetu Powszech 
nego, to członkowie Zw iązków  Zawo 
dowych, pragnący zdobyć wykształ 
cenie. W ykłady rozpoczynają się po 
południu, a  kończą późnym wieczo 
rem. Uczęszczający na nie wykazu
ją zdolności i  cchotę do pracy nau
kow ej i  ideologicznej w  partiach po 
litycznych i związkach zawodowych.

Centralna Rada Zw . Zawodowych 
w  W arszawie przyznała 30 tys. zł. 
na dalszą rozbudowę uniwersytetu 
i zakup pomocy naukowych. Uczest 
nicy kursów korzystają ze świetlicy, 
istniejącej przy Pow. Radzie Zw . 
Zawodowych, gdzie uczą się, czytają 
czasopisma naukowe i zw iązkowe. 
Pow. Rada Zw. Zaw. oddała do dy

spozycji uniwersytetu biblioteczkę 
związkewą, liczącą około 200 tom<V>’ 
z literatury polskiej, zagraniczm .1 
oraz klasyków marksizmu i lenin1" 
mu.

Codziennie wieczorem fala w yk ’i 
dowa uniwersytetu wypełnia się słu
chaczami, którzy nie m iel; możności 
zdobyć w iedzy w  Polsce przedwrześ 
niowej, a dziś w  Polsce Ludow ej nad 
rabiają dawne zaległości.

Pierwsze wybory  
do PRZZ w Znmaścin

(fp ) —  Dnia 9 b. m. odbędą się 
w  Zamościu pierwsze w ybory do 
Pow . Rady Zw iązków  Zawodowych. 
Ustępująca P R Z Z  przygotowuje s-ę 
do zdania swoich czynności przy
szłym następcom. W ybory odbędą 
się w  sali Domu Dziecka o godz. 10. 
Celem załatwienia spraw związa
nych z wyborami przybył delegat 
O R ZZ  z  Lublina. W  zgromadzeniu 
wyborczym  uczestniczyć będzie prze 
wodnlczący ORZZ poseł tow. Bień.

Dzieciniec w parku magnackim
i traktor na chłopskich ugorach

(ms) —  Pięknie słoneczne popołudnie 
•wywabiło hm  w  teren. Kilkanaście k;lo 
metrów jazdy rowerem i znaleźliśmy 
się w Łabuniach, dawnej siedzibie hra
biów Szeptyckich. Na wzgórzu czernią 
się ruiny wspaniałego niegdyś klasztoru, 
otoczone pięknym parkiem, niestety po
ważnie zaniedbanym i pozbawionym 
prawdopodobnie jakiejkolwiek opieki

Zupełnie inne wrażenie sprawia toną 
cy w zieleni pałac —  dziś dzieciniec. W  
rozległym ogrodzie słychać gwar dzie
cięcy. Tutaj spędzają czas najmłodsze 
pociechy z dziecińca, A  że wiedzie im 
się nieźle, świadczą o tym zdrowe, u- 
Smiechnięte twarze dzieciaków.

Obok ogrodu leży rozległy kawał 
gruntu —  resztówka. Ciężko terkocząc 
posuwa się pracowity „Zetor", ciągnąc 
z trudem dwuskibowiec.

— Orka idzie ciężko —  mówi tnkto- 
rzysta ob. Jan Wolski. —  Ziemia tłu
sta, zeschła Mę na kamień, choć zębami 
gry£, a deszczu nie ma.

Nie zraża się tym jednak zbytn’o, o 
czym świadczy poważna liczba gospo
darstw chłopskich, obsłużonych w je
siennej akcji siewnej.

Przejeżdżając przez Łabunie widzi 
się sporo odpadków żelaznych. Akcja 
zbiórki ma pełne szanse powodzenia 
Organizacje młodzieżowe ZMP i SP ma 
ją tu pole do popisu i powinny się tą 
sprawą bezzwłocznie zainteresować, 
gdyż przyniesie im ona oszczędności i 
zarobek.

Wzorem schludności i porządku dla 
innych w Łabuniu h jest szkoła podsta
wowa, której gmach i dziedziniec świe

cą czystością. Dziatwa również dba o 
higienę osobistą dzięki konkursom czys 
tości i zdrowia.

—  Nauczymy się nie tylko sami, ale 
pokażemy i rodzicom t sąsiadom jak 
dbać o czystość i zdrowie —  mówią z 
dumą.

Majątek P. G. R. Topomicn
będzie wielkim gospodarstwem rybnym
(jp ) —  Jadąc szosą wprost na za

chodzące słońce w ym ijam y w ozy peł 
ne ziemniaków, a wśród nich grupki 
kobiet i  wracające do zagród by
dło. Ostatni w iraż i  przed nami le 
ży m ajątek PGR Topom ica, za któ
rym  rozciągają się stawy, otoczwne 
m łodym zagajnikiem.

Na środku podwórza stoi trzech 
mężczyzn. Rozm awiają gestykulując 
z ożywieniem . To kierownik m ająt
ku ob. Puzdrowski, zaawansowany 
w  sw ej pracy rybak ob. Gradziuk i 
jakiś mieszkaniec z Topornicy.

M ajątek PG R  Topom ica znajdo
wał się do stycznia br. pod zarzą
dem Gm. Spółdzielni SCh. w  Mok- 
rem. Był niestety zaniedbany. Ten 
rok jako pierwszy upływa pod zna 
kiem organizowania. S iew y zakoń
czono 26 września br., a zboża selek 
cyjnego dostarczył m ajątek Jarosła 
wiec. Z  pomocą w  siewach pośpie
szył Ośrodek Maszynowy w  Lipsku

Lubelszczyzna zwalcza analfabetyzm
Według spisów sporządzonych w  

czasie rejestracji, w  w ojew ództw ie 
lubelskim znajduje się 71.090 anal
fabetów. Dotychczas zorganizowano 
dla nich 1.086 kursów, obejmują
cych 25.081 słuchaczy. Celem przy
śpieszenia likw idacji analfabetyzmu, 
przystąpiono do współzawodnictwa 
z wojew ództwem  warszawskim, w  
którym  Lubelszczyzna zwyciężyła

1 przez wykonanie 145 proc. planu 
w  organizowaniu kursów, znalazła 
się na pierwszym  miejscu w  kraju.

Jeśli weźm iem y pod uwagę licz
bę uczestników kursów, nasze w o

jew ództw o osiągnęło 333 proc. pla
nu i znalazło się pod tym  względem  
na drugim miejscu w  skali ogólno
kra jow ej (rz)

i gromada Zdanowek, wypożycza
jąc siewniki, gdyż własnych m ają
tek Topom ica jeszcze nie posiada.

Majątek jest nastawiony zasadni
czo na hodrw lę ryb  i  posiada 32 ha 
stawów. Obszar ich będzie »Sę corocz 
nie powiększał przez wykorzystywa 

nie podmokłych łąk. W  tym  roku 
oczyści się 14 ha starych stawów, a 
w  ciągu ostatnich tygodni odrermon 
towano w  rekordowym  czasie 7 zi
mochowów. Na wykonanie dalszych 
prac inwestycyjnych przyznano pół 
m iliona zł kredytu. W  stawach hodu 
je  się karpie, których połów  rozspo 
częto w  październiku. Przypuszczal
nie przyniesie on 5 —  6 ton ryb. W  
tym  roku nie zarybiono jeszcze wszy 
stkich stawów, gdyż było brak ma
teriału wyjściowego, a dopiero w  ro 
ku przyszłym  wypełn i się zaryb- 
kiem wszystkie stawy.

Zresztą w  majątku hoduje się nie 
tylko ryby. W  oborach znajduje się 
15 krów, 6 jałówek, 11 cieląt, 1 bu
haj -  holender i 4 ciężkie konie ra 
sy duńskiej. P rzy  zabudowaniach 
majątku był kiedyś 2 i półhektaro- 
w y  sad, ale działania wojenne i m ro 
zy wyniszczyły go zupełnie. Na w io 
snę rozpocznie się sadzenie drze

wek na nowo.
Ostatnio przeprowadzono remont 

mieszkań robotników, a po otrzyma 
niu dalszych kredytów przystąpi się 
do naprawy dachów w  oborach. 
W ielk im  udogodnieniem byłoby do

prowadzenie tutaj lin ii elektryfika 
cyjnej. Sprawa ta nie wym aga w iel 

kich wkładów pieniężnych. Rozpo
częto już nawet sterania w  elektrow  
ni zam ojskiej o e lektry fikację  go
spodarstwa i należy spodziewać się. 
że ruszy ona z miejsca.

Nowa świetlica 
we wsi laz ernn

(o l) —  W  Międzynarodowym  Dniu 
Pokoju  otwarto uroczyście w e wsi 
Jeziem a pow. tomaszowskiego nową 
świetlicę, przeznaczoną dla chło
pów  —  spółdzielców. Ufundował ją  
Zw iązek Samopomocy Chłopskiej z 
Tomaszowa. W  uroczystości otwarcia 
w zię li udział przedstawiciele ZSCh 
i  tłumnie zebrani chłopi z Jezier- 
nej. W  świetlicy znajduje się biblio 
teczka i komplet pism. o

Dlaczego Dyrekcja Lasów Państwowych
nie oszczędza czasu chłopów?

U  wejścia na teren Państwowego Tar 
taku i Stolarni Mechanicznej w Białej 
spostrzegamy obok spiętrzonych sto
sów budulca dwa zardzewiałe kola roz 
pędowe. Pochodzą one —  jak objaśniają 
robotnicy —  ze zniszczonej kotłowni. 
Okupant ustępując nie chciał oddać' w 
całości potężnego zakładu i zdewasto
wał urządzenia.

Chociaż budynek zaw ili! się t wielu 
twierdziło, że nis t ę już nie d i zrobić, 
robotnicy stanęli samorzutnie do odbu
dowy i po wmontowania zapisowej, 
przez kilka lat nieużywanej lokomob.U, 
praca idzie całą -arą.

Tartak jest nasMwiony głównie na 
produkcję dla odbudowy wsi i wyrąb-* 
najwięcej ram okiennych i drzw owych 
W  ostatnim okresie, tj. od czerwca br., 
wysłano 6oo ram do drzwi, 8o i  dc o- 
kien, ajo krzeseł i 50 stołów do przed

szkoli, nie wlicztiąc szkolnych ła»vek, 
w które zaopatrzono gm-iy Swory, Ja 
nów i Wisznice.

Kierownik tartaku *'*■>: żv «'ę .1» brak 
c ągłości w planowaniu. pd»'ż na wyko
nanie zamówienia potrzeba itospukow^ 
k-ótkiego czasu 1 późnie' czeka sî  ;’ a 
następne i gdybr r.ie powiżne ranijwie 
.łia na meble biuiowe i 11'tolne ze stio 
ny instytucji państwowych, zakład mu 
siałby stąd bezczynnie.

Warto byłoby wspomnieć o tym 
—  ciągnie ob. Nowak — że nasz tar
tak jest jedynym w  powiecie bialskim. 
W  roku zeszłym wydawaliśmy przetar 
te drzewo budulcowe chłopom 1 okolicz 
nych wsi. W  tym roku aie wiadomo dla 
czego Dyrekcja Lasów Państw jwych 
kieruje wszystkich do tartaku w Mię- 
dzy-zecu i naraża chłopów na trudnoś 
ci dowozowe. Zdarza się niestety często,

że chłop, któremu przydzielono metr 
sześcienny drzewa, rezygnuje i udzielo 
nej pomocy, pon>cważ nie może jechać 
po materiał kilkadziesiąt kilo.nt rów. 
Gdyby transnorty były dostarczana do 
Białej, gdzie tr.ożna drzewo przetrzeć 
we własnym tartaku, nudności te były 
by zlikwidowane ku zadowoleniu lud
ności.

Oprócz tych niedomagań istnieją w 
tartaku i inne Od dawna prteciekaH 

dachy —  skarżą się robotnicy. Dyrek
cja chciałaby fe naprawić jak nijizyb- 

ciej, lecz nie ma na to kosztorysu, któ
ry może sporiądzić tylk 1 technik z Dy 

rekcji Lasów Psństwowych. A  D y A c ia  
mimo ciągłych próśb sprawy nie załat

wia. Dorywcze remonty gospodarcze 
me mogą w tym wypadku zapobiec pow 

stawaniu nowych dziur.

N IE D Z IE L A  9.X.1949 

W A R S Z A W A  
na fa li 13399 m.

8.00 Dziennik poranny, 9.00 M u
zyka rozryw kowa, 10.40 „Głos m a
ją kobiety", 1100 Muzyka rozryw 
kowa, 11.35 Wszechnica Radiowa, 
12.00 Dziennik południowy, 12.13 
Poranek muzyki radzieckiej, 12.45 
„W spólny marsz", 13.45 Z  życia 
Czechosłowacji, 16.00 Dziennik po
południowy, 16.20 Akcja  ambula
toriów  ruchomych, 16.40 P iotr Czaj 
kowski: „Dama P ikow a", 19.00 
„Przym ierze serc" —  wiersze o po
koju 20.00 Dzienpik wieczorny, 20,40 
„W ieczorna Serenada", 21.00 Teatr 
Eterek, 21.20 Recital fortepianowy, 
F. Maxiana, 23.00 Ostatnie w iado
mości.

M O S K W A  «po polska ,

15.15 —  16.00 (na fa li 25.23, 30.67, 
31.65) —  U tw ory kom pozytorów ra
dzieckich i klasyków zachodnie 
europejskich.

16 30 —  17.15 (na fali 25,23, 25.47, 
30.67) —  Dziennik, Przegląd prasy, 
Lekcja języka rosyjskiego, Muzyka.

20.30— 2150 (na fa li 377.4, 1115.0 
—  Dziennik, Z  życia ZSRR, N a  te
maty m iędzynarodowe, Nowości kul 
turalne tygodnia, W  krajach demo
kracji ludowej.

22.00—22.30 (na fali 31.4, 1115.0)— 
Dziennik, Na tematy kulturalne, 
Kom entarz dnia, Muzyka.

„S Z TA N D A R  LUDU”

Pismo W ojewódzkiego Komitet! 
Polskie) Zjednoczone) Partii Ro 
tjotnicze) Wydawca — Robol 
mcza Spółdzielnia Wydawnicza 
..Prasa1', Redakcia t Adm m iłtrs 
cja Lublin 3-go Maja 14 Tele 
fony Redakcja 20-04 Redaktoi 
Naczelny 26-93. Dyrektor I Ad 
ministracja 34-56. Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23. Ogloszt 
ma 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kor 
to czekowe PKO  Nr M-445 Wb 
runki prenumeraty prenumera 
ta miesięczna 150 zł., prenume 
rata zbiorowa zł. 75 Odbite 
czcionkami Państwowych Lube! 
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie. M Buczka 12.
A  —  28703
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M Ł O D Z I D  Ą

Nie chcemy wojny
pragniemy uczyć się, rosnąć i prawwać w pokoju

» O p o w le ść  
o prawdziwym człowieku

Na krajową konferencją Młodych 
Patriotów  —  Bojowników o  Pokój 
przybyli do W arszawy przedstawi
ciele m łodzieży ze wszystkich stron 
kraju. Reprezentowali oni organiza
cje młodzieży ZM P, SP i ZH P, u- 
grupowania młodzieży katolickiej, 
m łodzieżowych przodowników pra
cy i  racjonalizatorów produkcji, 
m łodzież wyższych uczelni i  m ło
dzież chłopską.

Gdy na sali konferencyjnej poja
w ili się delegaci młodzieży zagra
nicznej ZSRR, Czechosłowacji, Ru
munii, Węgier, Włoch, Francji, Ira 
nu, Argentyny, M alajów  oraz w o l
nej młodzieży niemieckiej, zerwała 
się burza oklasków i entuzjastycz
nych okrzyków powitalnych.

N IE  CHCEM Y W O JNY
Całość obrad nacechowana była 

tą samą u wszystkich wolą zacho-

lunoczki lubelskie
w pracy
nad odbudowa stolicy

W pierwszej żeńskiej brygadzie 
SP stacjonującej w  W arszawie nie 
brakło także junaczek z w ojew ódz
twa lubelskiego, które były zatrud. 
nione przy odbudlowie stolicy. O su 
miennej pracy junaczek lubelskich 
świadczy fakt, że na 19 junaczek z 
wojew ództwa lubelskiego 7 z nich 
zostało nagrodzonych przez Dowódz 
two Brygady za dobre w yniki w  or 
ganizaeji współzawodnictwa pracy. 
Na pierwsze m iejsce wysunęła się 
Helena Greniuk z  H rubiesr:wa, dal 
sze miejsca zajęły junaczki: Eugenia 
Bzikot, Janina Szczygłówna, Zofia 
Podupana, Halina Zyw icka 1 Julia 
Kolm er. Otrzymały one cenne nagro 
dy w  postaci kom pletów wartościo
wych książek i  piłek do siatkówki.

wania pokoju i przeciwstawienia 
się dążeniom obozu imperialistów, 
którzy chcą m łodzież pchnąć do 
nowej bezmyślnej i okrutnej rzezi.

Ta sama zdecydowana wola wal
ki o pokój przebijała ze słów Am e
rykanki, w iceprzewodniczącej SFMD 
Frances Damon, sekretarza komso- 
mołu Szelepina, Włocha Rossiego, 
jak  i Polaka Czesława Miążka ze 
wsi Barłogi w  woj. lubelskim, któ
ry  w  prostych słowach wyraził to, 
co czuje m łodzież w iejska:

„Cry mogą pragnąć-w ojny chłop
cy z naszej wsi na Lubelszczyźnie? 
Z  tej wsi, którą N iem cy dwukrotnie 
spalili, a w ielu mieszkańców roz
strzelali, za udział w  walkach par
tyzanckich. T y lk o  w  pokoju, wieś 
nasza może zaleczyć rany zadane 
je j przez w ojnę".

„N lo  chcemy w ojny —  pragniemy 
uczyć się, rosnąć i  pracować w  po
koju" —  mówi cała postępowa mło 
dzież świata —  bez względu na 
kolor skóry i różnice światopoglą
dowe.

L IS T  DO PR E ZYD E N TA  R. P.

Tę w olę utrzymania pokoju oraz 
pragnienie przyczynienia się do zw y 
cięstwa prawdy, sprawiedliwości i 
dobra, w yraziła młodzież w  liście 
do Prezydenta R P Bolesława B ie
ruta. W  liście tym czytamy m. in.: 

„Składamy Rządowi Polski Lu 
dow ej z głębi serca podziękowa
nie płynące od młodzieży, która 
ma przed sobą wszystkie m ożli
wości nauki, pracy 1 budowania 
lepszego, piękniejszego życia w 
naszej ojczyźnie.

M y  młodzi patrioci —  bojownicy
0 pokój, m łodzi robotnicy j chłopi, 
studenci i  żołnierze, uczniowie
1 naukowcy, artyści i rzemie.ś'nicy 
składamy Tobie Obywatelu Pre-

Postępowi demokraci całego świata
łączą się w walce o pokój

W Sofii odbyła się ostatnio se
sja IV  Rady Międzynarodowego 
Związku Studentów, w której 
uczestniczyła również delegacja 
polska. Przewodniczący delegacji, 
członek Komitetu Wykonawczego 
MZS, prze w. Zare. Gł. ZAMP po
seł Zenon Wróblewski oświadczył 
w rozmowie z przedstawicielem 
PAP:

„Sesja IV  Rady MZS raz jesz
cze potwierdziła podwójne założę 
nia demokratycznych studentów 
świata i Ich zdecydowaną wolę 
walki o pokój, o ich narodową 
hiezależność i demokratyzację na 
uczania. Poważmy wzrost postępo 
wych sił studentów wyraża się 
ra. in. w przyjęciu do MZS 15 
nowych organizacji z krajów Ame 
ryki Łacińskiej, Bliskiego i Dale
kiego Wschodu, oraz Europy.

Delegaci krajów kolonialnych 
ł kapitalistycznych wskazywali 
na niesłychany wzrost ucisku 
mas pracujących w koloniach i 
kiajach zależnych, na masowe

mordy i aresztowania, na inter
wencyjną politykę mocarstw za
chodnich w Grecji, H:szpanii, 
Vietnamie, Indonezji, na Malajach 
i Madagaskarze.

Uchwały Rady MZS — powie
dział w zakończeniu ob. Wróblew 
ski zmierzają do realizacji j -  
chwał Paryskiego Kongresu Po
koju i mobilizacji studentów całe
go świata do walki o pokój.

zydencłe uroczyste ślubowanie, że 
będziemy ze wszystkich sil wzmac 
niać jedność młodego pokolenia 
w  pracy dla Polski Ludow ej i w  
walce o pokój".
Odpowiadając na ten list złożony 

przez przewodn. ob. Matwina, P re
zydent R P  powiedział m. in.:

„M ŁO D Z I I  N A J M IL S I R O D AC Y!

Przekażcie całej m łodzieży pol
skiej z miast i wsi, ze szkół i fa
bryk —  że naród polski z głęboką 
ufnością przyjm ie rozumne, serdecz 
ne i  pełne stanowczości słowa wa
szego oświadczenia, Walka o po
kój —  to zawołanie które łączy 
dziś setki m ilionów ludzi ze wszyst
kich kra jów  świata. Walka o pokój 
to największy obowiązek każdego 
patrioty.

„W o jny  pragną I do w ojny prą 
żarłoczni 1 nigdy nienasyceni po 
tentaoi kapitalistyczni, których 
niepokoi groźba kryzysu 1 ban
kructwa, w o jny  chcą despoci 1 ra 
busie, którym  grunt usuwa się 
spod nóg, przedstawiciele gn iją
cego systemu społecznego. Pragną 
w ojny i podżegają do niej ludzie 
nikczemni 1 zw yrcdn iali —  repre 
zentanci imperializmu i Ich prze
kupni słudzy.

Ludzie pracy nienawidzą w o j
ny, tak jak  nienawidzą ucisku i 
tyranii. A le  sama tylko niechęć 
do w ojny 1 grabieży pozostaje bez 
płodna jeśli nie przekształca się 
w  czynną postawę bojową prze
ciwko grabieżcom, prdłegpczom  
wojennym, lm pcrial’stom wyzyski 
waczotn j wstecznikom. D'atf>go 
słuszne jest i ze wszech miar go
dne uznania, że młodzież polska 
deklaruje narodowi swą czynną 
bojową postawę w  walce o pokój 
sprawiedliwość społeczną.

„S iły  walczące o pokój i w yzw o 
lenie człowieka rosną j róść będą 
nieprzerwanie, dopóki serca millo 
nów młodych bojowników we 
wszystkich krajach świata oży
wiać będą idee wolnościowe 1 
patriotyczne. Idee, które pulsują 
dziś w  waszych sercach i których 
wyrazem  jest wasze oświadczenie 
Młodz; Rodacy!

Przekażcie całej m łodzieży pol
skiej najgorętsze moje pozdrowie
nia i zachętę, aby zdecydowanie
i w ytrw ale, i najgłębszym zapa
łem i w iarą w  słuszność obranej 
drogi wcielała w  iy e le  szlachetne
i piękne hasła bojowe zawarte w  
ślubowaniu, które składacie naro
dow i".

Gdy Borys Polewoj, wybitny pisarz 
radziecki, był obecny na posiedzeniu 
Międzynarodowego Trybunału w No
rymberdze, przysłuchiwał się ze szcze 
gólną uwagą zeznaniom niemieckiego 
„nazi nr. 2“  Goeringa. Mówiąc o klę
skach armii niemieckiej Goering pod- 
nósł w górę wyblakłe oczy i wyce
dził słowa: „Takie były wyroki opa- 
trzności‘ ‘ .

Na pytanie zai oskarżyciela ra
dzieckiego Romana Rudenko, czy o- 
skarżony przyznaje się do popełnienia 
zbrodni przez to, że przyczynił się do 
podstępnego napadu na Związek Ra
dziecki, Goering odpow'edział ponu
ro: „To  nie była zbrodnia — to był 
fatalny błąd Nie znaliśmy poten
cjału wo:ennego ZSRR —  nie chodzi 
tu o ilość armat, czołgów i samolotów, 
ale o człowieka. Zagadką dla nas był 
człowiek radziecki".

Wówczas Borys Polewoj przypom
niał sobie pewnego lotnika radzieckie, 
go, Aleksego Meresjewa, bohatera lo
tów bo'owych trzeciej eskadry, i po
stanowił opowiedzieć o nim na pod
stawie autentycznego materiału, iako 
o jednym z tych „wielomilionowych 
prostych ludzi radzieckich, co rozbili 
zastępy Keitla i flotę powietrzną Goe
ringa, pogrzebali na dnie morskim o- 
kręty Roedera i potęgą swych ciosów 
zburzyli zbó:eckie państwo Hitlera".

Polewoj sięgnął wówczas po dwa 
zeszyty w żółtych okładkach, na któ 
rych ręką kapitana Meres:ewa był wy 
kaligrafowany napis „Dziennik lotów 
bojowych trzeciej eskadry". Były w 
nich zanotowane czyny kapitana Me 
resjewa, opowiedziane przez niego sa 
meeo oodczas pierwszego spotkania 
się z Polewo;em. Notatki te posłużył" 
pisarzowi :ako materiał do książki pt 
,.Ooow'eść o prawdziwym człowieku' 
Posiada ona wysoką wartość dokirner 
tamą a zarazem stanowi dla czytelni

ka klucz do rozwiązania zagadki, jaką 
stanowi człowiek radz.ecki, którego 
■"Jolności, bohaterstwo . ofiarność pod 
czas ostatniej wojny ojczyźnianej na
pełniły podziwem cały świat.

„Opowieść o prawdziwym człowie
ku" odsłaniając przed nami tajemni
ce zwycięstw bohaterskiego narodu ra
dzieckiego, opisu ąc czyny radzieckich 
żołnierzy czołgistów 1 lotników, ko
biet, starców i dzieci, budzi w nas 
uczucie głębokiego podziwu i wdzięcz 
ności dla tych, którzy z niezrówna
nym męstwem walczyli i ginęli boha
tersko nie tylko za swo;ą ale i za na
szą ojczyznę

W  miesiącu, w którym wiele bę
dziemy mówić o literaturze, sztuce i 
kulturze radzieckiej n'ech każdy młodj 
przeczyta „Opowieść o prawdziwyw 
człowieku*1 Borysa Polewoja.

G. S.

Od tt o wiedź
podżegaczom w o r n y m

Hufce SP pow, Włodawa w odpo
wiedzi podżegaczom wojennym podję
ły wzmożoną pracę w ramach trzy- 
dniówek i do dnia 1 października wyko 
nały swój roczny plan w 115°/».

Od kwietnia do października napra
wiono około 46 km. dróg gminnych i 
powiatowych, oczyszczono 50 ha lasu, 
zebrano z 72 ha PGR zboże podczas 
akcji żniwnej, oczyszczono 4051 m. kw. 
koryta rzek, oczyszczono i wyładowa
no 97 tys. sztuk cegły, zbudowano 17 
km Unii wysokiego napięcia i 7 km. li- 
ni radiofonizacy-nej.

Oprócz tego młodzież SP pracowała 
przy budowie mos*ów orzv budowie
i i  bo:sk sportowych. O y - m  przepra
cowano 8R0 :un;>I'''','>:/' ' '“V "•

WJTYK

D Z I E J E
Ci, co zginęli w murach Warszawy, 
ci, co zgmęn na W es ie ip ia u e , 
et dali życie nie za nic.
Ci, co polegli w śniegach Narviku, 
ci, co polegli w piaskach fobiuKd, 
ci nie polegli za nic.

Ci, co bronili murów Odessy, 
ci, co bronili Sewastopola, 
bronili siebie i nas.
Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, 
tam, ed~ł«* się grury Stalingradu świecą, 
tam  ocalono nasz dom.

1943 r.

Hufiec SP
1 gminy D ^ e  przoću e
w pracach trzydniowych

Hufiec SP firn. D;;b:e p:>w. Łuków  
zgodnie z powziętym  zobowiązaniem 
prowadzi systematycznie prace trzy 
dniowe, aby zakończyć przedterm i
nowo roczny plan, a oprócz tego 
przepracować dodatkowo 800 juna- 
kodniówek. Przeciętna miesięczna 
w ydajnrść pracy hufca wynosi od 
160 —  210%  ponad plan, co stanowi 
gwarancję, że zobowiązani* zosta
nia w paiai wykonana.

Humor —to qmni9 u grunt to stadion
Pracown cy Wojewódzkiej Komentfy SP przy budowie G alionu

W architektonicznych 1 urba
nistycznych planach przewidują 
cych poważną rozbudowę Lubli 
na w najbliższych latach, zosta 
l y  również uwzględnione urzą
dzenia sportowi. Jednym z nich 
będzie nowy stadion na Czecho 
wie przy budowie którego pra
cuje młodzież lubelska.

Ob. Kazimiera Pietrzykówna 
tak opisuje jeden dzień pracy 
w której wzięła udział kadra Wo 
jewódzkiej Komendy S P .

„Przybywamy na miejsce w 
chwili, gdy praca wre już w ca 
lej pełni. Są tu pracownicy Ko
mendy Miejskiej i Powiatowej 
SP. Do nich dołącza się kadra 
Wojewódzkiej Komendy. Nad ca 
łością czuwa wojewódzki Ko
mendant SP.
■ Jeden nut oka wy tiar cza, aby

stwierdzić, ie wszyscy pracu
ją z wielkim zapałem i w tem
pie prawdziwie socjalistycznym. 
Wagoniki wypełniane są ziemią 
z nieprawdopodobną szybkością
i rączo mkną naprzód przy akom 
paniamencie radosnego śmiechu 
pracujących.

Dzielimy się na zespoły wśród 
których samorzutnie rozwija się 
współzawodnictwo.

Zawiadowcą odpowiedzialnym 
za sprawne i szybkie wywoże
nie wagoników tudzież za ewen 
tualne katastrofy jest ob. Jaro
szewski, pochodzący z rodziny 
kolejarzy, co predystynuje go 
niejako na to stanoioisko. Zawia 
dowca stara się nie zawieźć pt>' 
kładanych w nim nadziei, regu 
luje z przejęciem ruch wagonl 
ków, ale mimo to zdarza się, że 
wagoniki wyskakują z szyn i po

wstaje zamieszanie. Trwa ono 
jednak krótko i nie wpływa u- 
jemnie na tempo pracy ani na 
humor pracujących, gdyż w jed 
nej chwili wyciągają się dzie
siątki rąk, podnoszą unierucho
mione wagoniki i wszystko wra 
ca do normalnego trybu.

W jednej grupie, która uplaso 
wała się na wysokim pagórku, 
rej wodzi sztab komendy. Dru
gą grupą kieruje zastępca ko
mendanta, który przykładem 
swoim porywa wszystkich, na
wet tych, którzy na ogół nie lu 
bią się przemęczać. W tej gru
pie pracują dwaj serdeczni przy 
jaciele — Jan Rolak i Przemy
sław Kuźma. Pracują zapamię
tale, co nie przeszkadza im prze 
komarzać się żartobliwie i udzie j 
lać sobie nawzajem przyjaciel
skich rad i wskazówek. Czynią |

to z humcY-om, bez złośliwej in 
tencji, tak aby rtrzy robocie się 
nie nudziło. Ich zdaniem, prym 
w robocie dzierży kolega Janusz 
Rogowski, który ma na swoim 
sum^niu największą ilość wy
kolejonych wózków.

Specjalna wzmianka należy 
się żeńskiej kadrze K,omendy SP. 
Kobiety spóźniły się wvrawdzie 
trochę na zbiórkę, ale teraz sta 
rają się nadrobić to sumienną 
pracą, w której nie ustępują 
wcale swym ko'rqom Silniejsze
i pracowitsze zachęcają słowem
i przi/kła^ m inne ko1eżanki. 
Przodują ty1 aj ob Wawrzynia- 
kówna i Barbara Pietrzaków?1 a.

O zmierzchu ko^rzy s:e nraca. 
W doskonałych humor""h t s 
zaostrzonymi apetytami wraca
my do domu na zasłużony wypo 
czynek“.


